
VI 141 rocznicę 
proklamowania 
niepodległości 
Argentyny

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodo­

wego 141 rocznicy prokla­
mowania niepodległości Ar 
gentyny, przypadającego 
w dniu 9 bm, przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksan 
der Zawadzki wystosował 
depeszę gratulacyjną do 
prezydenta Republiki Ar­
gentyńskiej — gen. Pedro 
Eugenio Aramburu.

Odznaczenia 
dla zasłużonych 
spółdzielców

(lnf. wł.)
6 bm. z okazji Międzynaro­

dowego Dnia Spółdzielczości 
odbyła się w sali Izby Rzemie 
śłniczej centralna akademiał 
dla województwa poznańskie­
go.

Po przemówieniu przewod­
niczącego Rady Wojewódzkiej 
Związku Spółdzielczości Pracy 
— Romana Szymczaka odby­
ło się wręczenie około 30 
odznak ,,Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego*’. 
Otrzymali je działacze spół­
dzielczych organizacji w na­
szym województwie. Kilka 
osób otrzymało z rąk zast. 
przewodniczącego Prezydium 
WRN mgr. Zygmunta Węgrzy- 
ka złote i srebrne krzyże za­
sługi.

Na zakończenie, w części 
artystycznej wystąpili artyści 
opery, teatrów i Polskiego 
Radia. (mh)

„Batorym" płyną
duńscy i włoscy turyści

GDYNIA (PAP)
Flagowy statek naszej Ma­

rynarki Handlowej „Batory” 
odbywa obecnie rejs na trasie 
Kopenhaga, Madera, Gibral­
tar. Tanger, Kopenhaga. Na 
pokładzie „Batorego” znajdu­
je się $50 turystów duńskich 
— uczestników kilkudniowej 
wycieczki.

19 bm. „Batory” wyruszy z 
Le Havre w następny rejs. 
Tym razem zafoierze on na 
pokład turystów włoskich.

W pierwszym półroczu
powróciło sio kraju z ZSRR 

47 tys. repatriantów
WARSZAWA (PAP)
W pierwszym półroczu br. 

powróciło ze Związku Radziec 
kiego do kraju ponad 47 tys. 
repatriantów.

Większość repatriantów nie 
ma określonego zawodu. Dużą 
grupę stanowią: rolnicy, rze­
mieślnicy i robotnicy, kwa­
lifikowani. Dwie trzecie spo­
śród przyjeżdżających, to lu­
dzie dorośli.

Dotychczas najwięcej repa­
triantów wracało z terenów: 
Ukrainy, Białorusi i Litwy. W 
maju i czerwcu br. zanotowa-

Sukces
gnieźnieńskich hokeistów

Pierwszy występ rumuńskich ho 
keistów w Polsce zakończył się 
spodziewaną, lecz niemniej za wy 
soką porażką w meczu z mistrzem 
Polski — Stellą (Cniezno) — 7:0 
(3:0).

Reprezentacja Bukaresztu wystą 
Pita do meczu, po przeszło dwu­
dniowej podróży, osłabiona bra­
kiem trzech dobrych zawodników.

Goście, nie zrażeni utratą bra­
mek, prowadzili grę otwartą i za­
prezentowali się korzystnie.

Stella miała swój dobry dzień, 
szczególnie efektownie zagrała li- 
n>a ataku z braćmi Klinikami na 
czele.

Bramki zdobyli: .Jan Flinik i Wi 
śniewski — po 3 oraz Henryk Fli­
nik.

Zawodom przyglądało się ponad 
3.000 widzów, (p)

Kompromitująca
porażka Lecha w OSR

W międzynarodowym spotkaniu 
Piekarskim, poznański Lech prze- 
§’’ał ze Spartakiem (Tmaya) — 
*:6 (0:3), Jedyną bramkę dla Lecha

zdobył Anioła.

/
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»Haczyki« komisji cen 
utrudniają wprowadzenie na rynek 

wyrębów rzemieślniczych
WARSZAWA (PAP)

Za główny powód braku wielu nowych, potrzebnych na 
rynku wyrobów rzemieślniczych uważa się niedostateczne 
zaopatrzenie w surowce. Mimo że w br. wzrosło ono znacz 
nie, ciągle jest nie wystarczające i wiadomo, że w naj­
bliższym czasie sytuacja zaopatrzeniowa nie ulegnie rady­
kalnej poprawie. Jednak nawet i te ilości surowców mogły 
by być wykorzystane do nowych produkcji, a tymczasem 
nowych artykułów nie ma na rynku. Jakie są tego przy­
czyny?
Mówią o tym sami rzemieśl­

nicy:
— Wielu z n.ais mogłoby u- 

luchomić produkcję nowych.. 
potrzebnych na rynku krajo­
wym artykułów, gdyby komi­
sje cen nie stosowały drobiaz­
gowych, biurokratycznych 
przepisów i właściwie i szyb­
ko wyceniały wyroby nzemieśl 
nieze.

Rzemieślnik, który rozpo­
czął czy ma zamiar rozpocząć 
produkcję nowych, deficyto­
wych artykułów-, musi wypeł­
nić w komisji cen formularz 
najeżony tyloma rubrykami, 
że często po prostu rezygnuje 
z produkcji.

A jeżeli nawet przebrnie 
przez wszystkie „haczyki11 kal 
kulacji — to zdarza się, że ko­
misja ustali a cenę poniżej opla 
calności — wtedy też ze szko­
dą dla rynku, rzemieślnik wy 
cofuje wyrób z produkcji.

Nie zawsze tafcie postępowa 
nie komisji cen uważane jest 
przez rzemieślników za poku­
tujący jeszcze gdzieniegdzie 
dyskryminacyjny stosunek do 
rzemiosła. Uważają cni raczej, 
że prawie zawsze jest ono spo

no dość pokaźny wzrost liczby 
Polaków, wracających z tere­
nów wschodnich: Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej, a także 
z Kirgizji i Kazachstanu-

Jak informuje dyrektor biu­
ra pełnomocnika rządu do 
spraw repatriacji — Przesta- 
szewski, w dalszym ciągu naj­
większe możliwości osiedleń­
cze dla repatriantów otwiera­
ją się w rolnictwie. Np. 
w woj. koszalińskim przygoto­
wano 200 zagród dla repatrian 
tów-rolników, pragnących pro 
wadzić gospodarkę indywidual 
ną. Wiele mieszkań zarezerwo 
wano w PGR-ach w całym 
kraju.

W miastach trudności w o- 
siedlaniu repatriantów spowo­
dowane są głównie sytuacją 
mieszkaniową, którą z niezro­
zumiałych względów stwarza­
ją niekiedy same prezydia rad 
narodowych. Tak np. w punk­
cie repatriacyjnym we Wro­
cławiu już ponad 2 miesiące o- 
czekuje 75 repatriantów na 
przyrzeczone przez przewodni­
czącego Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, mieszkania.

Warto dodać, że poważną po 
mocą dla rzemieślników-repa- 
Liantów są pożyczki na zakła­
danie warsztatów rzemieślni­
czych i spółdzielni, udzielane z 
300 min. funduszu interwencyj 
nego, przeznaczonego na te 
cele. >

Biuro pełnomocnika rządu 
do spraw repatriacji wraz z 
zainteresowanymi resortami 
przystąpiło obecnie do wstęp­
nych prac nad projektem pla­
nu osiedlenia repatriantów w 
roku przyszłym. Chodzi m- in. 

i o to, aby uniknąć wielu błę­
dów popełnianych w począt­

kach akcji repatriacyjnej.

wodowane niedositateCEną ©na 
jcmiością rzeczy, a często zupeł 
ną ignorancją urzędników ko­
misji w takich sprawach jak 
warunki produkcji rzemieślni 
caej, obciążenia podatkowe, 
koszty surowcowe ifp„ a tak­
że oceną jakości i przydatności 
artykułu. Toteż rzemieślnicy 
domagają się, by w skład woje 
wódzkich i miejskich komisji 
cen weszli przedstawiciele rze 
miosła. Właściwa ocena i ucz­
ciwa kalkulacja zachęci rze­
mieślników do wprowadzania 
coraz to nowych produkcji, a 
tym samym wzbogaci rynek w 
wiele artykułów potrzebnych, 
a bezskutecznie przez ludność 
poszukiwanych.

Rzemieślnicy spodziewają 
się również,, że udział ich 
orzedstawicieli w pracach ko­
misji cen uprości czynności 
kalkulacyjne, które w swej do 
tyohczasowej s kom pl ikowam ej 
tormię odstraszają rzemiosło 
cd nowej produkcja.

Z wnioskiem o wprowadze­
nie ich rzeczoznawców7 do ko­
misja cen wystąpili rzemieślni 
cy w całym kraju. Na razie są 
to jednak tylko wnioski, bo po 
za Szczecinom w żadnej jesz­
cze komisji rzemieślnicy nie 
biorą udziału. A n>a przykła­
dzie Szczecina można stwier­
dzić. że od chwili powołania 
przedstawicieli cechów do ko­
misji. nie było ani jednej skair 
gi na jej złą pracę.

Za przyspieszeniem wprowa 
drżenia w życie postulatów rze 
mreślników przemawia jeszcze 
jeden fakt. Otóż w wyniku biu 
rckiracji, niewłaściwego ocenia

Pożar strawił 
połowę wsi

R1AŁYSPOK (PAP)
8 bm. wybuchł groźny pożar w 

miejscowości Sawino, 20 km od 
Białegostoku. Ogień, podsycany 
silnym wiatrem — przerzucił się 
na sąsiednie gospodarstwa. Pastwą 
płomieni padła prawie potowa 
wsi. Straty są znaczne.

Nad lepszą produkcją rolną 
i organizacją pracy 

radzi aktyw PGR
WARSZAWA (PAP) 
Odbywają się obecnie nara 

dy aktywu partyjnego i go­
spodarczego państwowych go 
spodarstw rolnych, na któ­
rych omawiana jest nowa u- 
mowa zbiorowa, obowiązują­
ca od 1 lipća br. we wszyst­
kich PGR. Uczestnicy wielu 
takich narad dyskutują rów­
nież nad sprawami dalszego 
rozwoju rad robotniczych, 
podniesienia produkcji rolnej
usprawnienia organizacji pra lu PGR na własny rozrachu 
cy w gospodarstwach itp. nek gospodarczy oraz podpi 

Na naradzie, która odbyła sanie nowego układu zbloro- 
się w Poznaniu z udziałem se wego.
kretarzy podstawowych orga- Tego samego dnia odbyła 
nizacji partyjnych, przewód- się w Poznaniu narada dy- 
niczących rad zakładowych, rektorów zespołów i kierowni 
rad robotniczych i aktywu ków PGR. Omawiano stan 
partyjnego wiele mówiono o przygotowań do kampanii 
zadaniach, jakie stoją obec- żniwnej oraz przebieg dotych 
nie przed PGR. Należy do czasowych prac potowych w 
nich przede wszystkim walka PGR Wielkopolski.

ni,a przez komisję wyrobów 
rzemieślniczych. współpraca 
rzemiosła z handlem uspołecz­
nionym jest cora.z mniejsza.

lOcgifl brunatny.

W Gosławicach pod Koni- 
I nem odkryto bogate złoża 

i| węgla brunatnego, którego 
ij zasoby na terenie samych 
j Gosławic szacuje się na 70 
ji min. ton, zaś na terenie po- 
|) bliskiego Pontnowa na Jj20 
l| min. tu. Ponieważ złoża wy 
ii stępują na głębokości 10 do 
i 20 m przystąpiono do budo 
;j wy kopalni odkrywkowej, 
■i mającej przede wszystkim 
i zaopatrywać w paliwo budo- 
!| wemq w pobliżą elektrownię 

w Koninie. Obecnie trwają 
■i na terenie kopalni w Gosla- 
!i wicach prace przygotowaw­

cze do wydobycia odkrywko- 
|j wego, które ma się rozpo- 
ji cząć w października br. Na 
[| zdjęciu : fragment kopalni od 
ij kry wico we j. Frzy pra cy ol- 
i brzymie, nowoczesne kopar- 
jj ki produkcji NRD.

Fot. GAF

o podniesienie produkcji i o 
obniżkę kosztów oraz walka 
z marnotrawstwem.

Zastana wdając się nad źród 
łami istniejących jeszcze w 
PGR zaniedbań, wskazywano, 
że należy ich szukać m. in. w 
nadmiernej centralizacji i 
wadliwej strukturze organi­
zacyjnej w PGR oraz wr mar 
notrawstwie. Dużym krokiem 
na drodze do usuwania tych 
zaniedbań jest przejście wie-

W przededniu żniw
grają ciągniki, zaterkocą żi?i słuszne rozumowa
wiarki i zadźwięczą kosy. W wyczucie. Bo tak ós v u 1 •* ‘
niektórych powiatach Wiel- Przecież fakt sP1(>wadzaina 
kopolski nastąpi to zapewne zboza z zagranicy me •'PO' 
w najbliższy czwartek, w in- wa bynajmniej ^oda. .
nych zaś nieco później, tempo podnoszenia s^o. y y 
gdzieś około poniedziałku, Ta ciowej P^iSzer^zZe^.,etanie 
ka może być jedynie odpo- społeczeństwa. Zlikwid Ł
wiedź na pierwsze pytanie, tego rodzaju lmpoicu pop •- 
stawiane nam często telefo- wiłoby znakomicie naszą sy- 
nicznie w ostatnich dniach tuację ekonomiczną, 
przez czytelników miejskich. Toteż stawiane z troską w

Drugie pytanie brżmi krót- głosie pytanie jest całkowicie 
- - - - - • - » zrozumiałe. A więc — jakie

będą plony? Trudno odpo-ko: Jakie będą piony?
Zanim postaramy się na wiedzieć z matematyczną co 

nie odpowiedzieć — maleńka kilograma dokładnością,
dygresja. Zainteresowanie Ale pewne obserwacje i obli- 
sprawami wsi, terminem i czenja szacunkowe pozwała- 
przebiegiem żniw, wykazywa wnioskować, że plony bę-
nie troski, czy ostatnie su- co najmniej dobre. Ogól-
sze nie zmarnują rocznego nie biorac na poziomie roku 
wysiłku rolników — to wszy- ubiegłego. Dotyczy to oczy- 
stko świadczy wysoce dodat- Wiście ziarna. Bo w słomę 
nio o ludziach mieszkających wyrosły tylko zboża ozime, 
w mieście. Wynika z tego, że szczególnie żyto i pszenica, 
my wszyscy, nawet nierol- ostatnie susze zaszkodziły 
nicy, rozumiemy — a może wszystkim roślinom po tro- 
w niejednym wypadku wy- chu. Najbardziej ucierpiały 
czuwamy instynktownie — ze zbo,2a kłosowe na lekkich gto 
od rezultatów produkcyjnych bach Na średnich i lepszych 
rolnictwa zależy w ogromnej dorodność kłosów i ziaren
----------------------------------—-----jest nadzwyczajna. Jeden z

rolników w Łubinowie pod 
Gnieznem pokazywał nam 
pole żyta, na którym kłos w 
kłos posiadał po 7Ó ziaren, a 
poszczególne źdźbła po 2,20 
m wysokości. Takich wyni­
ków nie miał ten rolnik od 
kilkunastu - lat.

Obliczenie ilości kłosów i 
ziaren na metrze kwadrato- 

(Ciąg dalszy na str. S)

Powołano 
sekcje środowiskowe 
księgarstwa, prasy 
radia i wydawnictw

WARSZAWA (PAP)
Obradujące w dniu 8 bm. tf 

plenum zarządu głównego Z w. 
Zaw. Pracowników’ Książki 
Prasy i Radia. Po dyskusji nad 
sprawozdaniem złożonym, 
przez przewodniczącego za­
rządu głównego — Leona. 
Oniechimowskiego. zaakcepto­
wało w pełni działalność pre­
zydium zarządu głównego 
związku. Przedyskutowano 
problemy organizacyjne, m. 
in. utworzenie czterech sekcji 
środowiskowych: pracowni­
ków7 księgarstwa, prasy, radia 
i wydawnictw, które będą or­
ganami doradczymi dla za­
rządu głównego związku w 
sprawach bytowych i zawodo­
wych poszczególnych grup 
pracowniczych, wchodzących 
w skład związku. Przedysku­
towano również projekt no­
wego układu zbiorowego pra­
cowników wydawnictw7, opra­
cowany przez zarząd główny 
związku.

Komunikat

Komendy Głównej MO
Mimo ciągłego ostrzegania 

społeczeństwa o groźnym nie­
bezpieczeństwie utonięć, nadal 
obserwujemy lekceważący sto 
sunek i niedocenianie niebez­
pieczeństwa ze strony kąpią­
cych się.

Szczególnie występuje to u 
młodzieży, a zwłaszcza ucz­
niów i studentów, którzy 
lekceważą sobie ostrzeżenia.

Przyczyną tak licznych uto­
nięć jest kąpiel w niedozwo­
lonych miejscach i zbytnią 
lekkomyślność kończącą się 
często tragicznie.

Bilans utonięć jest zastra­
szająco wysoki. Tylko w stat- 
nią niedzielę utonęło w kraju 
45 osób.

Komenda główna MO zwra­
ca uwagę całego społeczeń­
stwa na grożące nadal niebez­
pieczeństwo utonięć. Szczegól­
nie rodzice i kierownicy obo­
zów letnich dla młodzieży i 
dzieci powinni pamiętać o nie­
bezpieczeństwie grożącym dzie 
ciom samodzielnie korzystają­
cym z kąpieli.

Tylko zdyscyplinowanie i 
pomoc społeczeństwa dla MO 
w zwracaniu uwagi osobom 
lekkomyślnym oraz ścisłe 
przestrzeganie obowiązujących 
przepisów może zapobiec mno 
żącym się wypadkom utonięć.

Komenda Główna 
Milicji Obywatelskiej

BURZA
nad Wielkopolską

POZNAŃ (PAP)
W nocy z 7 na 8 bm. przeszła 

nad Wielkopolską krótka, lecz bar 
dzo silna burza. Po burzy nastąpi­
ło tylko minimalne ochłodzenie. 
Według dotychczasowych meldun­
ków, wskutek wyładowań atmosfe 
rycznych, wybuchły dwa pożary. 
We wsi Kamionka, w pow. Czarn­
ków, spłonęły doszczętnie zabudo­
wania gospodarskie, a w Barcin- 
ku koło Kobylnicj’, spłonęła część 
zabudowań gospodarskich.

Grasowali 
po całym kraju

(lnf. wł.)
Prokuratura dla m. Poznania 

prowadzi obecnie śledztwo prze­
ciwko 28-letniemu Jerzemu Lud­
kowi (Poznań, ul. Czesława), 2«- 
Ietniemu Janowi Kozakowi (zam. 
w Szczecinie) i 28-letniemu Bole­
sławowi Roszakowi, zam. ostatnio 
we Wrocławiu.

Ustalono, że trójka ta na terenie 
całego kraju popełniła 47 oszustw. 
Polegały one m. in. na pobieraniu 
ze schronisk PTT-K i wypożyczal­
ni artykułów gospodarstwa domo­
wego wartościowych przedmiotów 
— jak: odkurzacze, rowery j buty 
narciarskie. Artykuły te następ­
nie sprzedawano.

Prokurator podjął decyzję o za­
stosowaniu wobec Ludka i Koza­
ka, którzy ukrywali się przed or­
ganami śledczymi, ”Tr"TtT. •‘jnwTT.il 
sowego. (ł)

%25e2%2580%25a2%25e2%2580%2598jnwTT.il


Na szerokim świec ie
i-i «•trancja 

w poszukiwaniu 
kredytu

Rządowy plan finansowy, 
przedstawiony Zgromadze­
niu Narodowemu przez min. 
Gaillarda oraz konkretny 
wniosek o przekazanie części 
zapasu złota w Banku Frań 
cji na pokrycie deficytu 
płatnicze go w obrotach z za 
granicą postawiły ponownie 
z całą jaskrawością niezwy 
kle trudną sytuację finanso­
wą Francji na porządku 
dziennym. Zagadnienie otrzy 
mania kredytu zagraniczne­
go jest sprawą palącą i pra­
sa paryska zajmuje się nią 
coraz częściej. Dyskusja 
trwa, czy zwrócić się o tę po 
życzkę do organizacji mię­
dzynarodowej, jak na przy­
kład Europejska Unia Płat­
nicza, czy też do rządów so­
juszniczych, a przede wszy­
stkim do Waszyngtonu.

Niestety jednak sprawa ta 
nie wygląda bynajmniej łatwo. 
Przewiduje się, że rząd fran­
cuski może natrafić w Waszyng 
tonie na duże trudności w uzy­
skaniu kredytu i nikt, nie łudzi 
się że negocjacje w tej sprawie 
pójdą łatwo i szybko. Mówiąc 
konkretnie — z całego progra­
mu amerykańskiej pomocy dla 
zagranicy, uchwalonego przez 
Senat' USA w wysokości 3.637 
milionów dolarów, Francja nie 
może liczyć na zbyt wiele. Po­
moc ekonomiczna w wysokości 
300 milionów dolarów zarezer­
wowana jest dla krajów słabo 
rozwiniętych i Francja nie mo­
że tutaj zgłaszać żadnych pre­
tensji. Podobnie jest z sumą 
149 milionów dolarów, przezna­
czoną na pomoc techniczną.

Pozostaje otwarta droga kre­
dytu bankowego za pośrednic­
twem Export — Import Banku, 
lecz tu przewiduje się długie i 
żmudne negocjacje. 
Przedłużająca się wojna alger 

ska wywołuje w Waszyngtonie 
nastroje dużego sceptycyzmu 
wobec faktu, że Francja nie 
umie sobie poradzić z proble­
mem algerskim, polityka La- 
coste’a zaś, która nie przynio­
sła obiecywanych rezultatów, 
również nie cieszy się szczegół 
niejszym uznaniem.

Zdaniem niektórych kół poli. 
tycznych Paryża i w Waszyng­
tonie — rządowi francuskiemu 
będzie szczególnie trudno uzy­
skać w Stanach Zjednoczonych 
jakąś decyzję w sprawie kredy­
tu przed sesją ONZ, której ter­
min już się zbliża. USA bowiem 
nie będą chciały zbyt ostenta­
cyjnie angażować się w popiera 
nie Francji w Algerze.

(APIJ

Adenauer nadal 
za remilitaryzacją

BONN (PAP)
Kanclerz Adenauer w wy­

głoszonym w Norymberdze 
przemówieniu przedwybor­
czym wypowiedział się za 
kontynuowaniem polityki re- 
militaryzacji Niemiec zachod­
nich. Powtarzając znane już 
twierdzenie o rzekomych 
„agresywnych zamiarach” 
Związku Radzieckiego wzywał 
on do jedności z Zachodem i 
wyraził pogląd, że NRF nie 
powinna rezygnować z posia­
dania broni atomowej.

Susza i głód
w Nepalu

(API)
Panująca w Nepalu susza 

zniszczyła całkowicie zbiory 
kukurydzy, która jest głów­
nym pożywieniem ludności 
tego kraju. Wiele rejonów 
Nepalu nawiedziła klęska gło­
du. W tysiącach wsi ludność 
żywi się tylko korzeniami i 
trawą, około 200 osób zmarło 
już w ostatnich dniach, bądź 
z głodu, bądź na skutek za­
trucia szkodliwymi chwasta­
mi. (m)

Nota rządu ZSRR do rządu NRF
MOSKWA (PAP)
23 maja br. rząd radziecki 

"wysterował do rządu NRF no­
tę, dotyczącą przeprowadzenia 
rokowań w sprawie rozwoju i 
polepszenia stosunków między 
ZSRR a NRF.

W odpowiedzi rząd NRF prze 
kazał rządowi ZSRR 8 czerw­
ca br. notę, która głosi, że w 
sprawie rozpatrzenia proble­
mów współpracy kulturalnej i 
naukowo-technicznej nie ma

Mr 161 — Sir. X

Ani jeden z 225 członków
nie poparł

anty partyjnej grypy czterech
RZYM (PAP).
Dzienęik „Unita," zamieścił korespondencję swego przed­
stawiciela w Moskwie, Boffy, opisującego przebieg wyda­
rzeń poprzedzających powzięcie przez Komitet Centralny 
KPZR historycznej uchwały w sprawie antypartyjnej 
grupy Mołotowa, Malenkowa, Kaganowicza i Szepiłowa.

Korespondent stwierdza, że 
czterej wymienieni podjęli z 
początkiem czerwca akcję 
zmierzającą do usunięcia 
obecnego kierownictwa partii 
i rządu ZSRR. Dnia 17 lub 18 
czerwca Mołotow i Malenkow 
zażądali zwołania nadzwyczaj 
nego posiedzenia Prezydium 
KC KPZR w celu — jak twier 
dzili — przedyskutowania 
przemówień przygotowywa­
nych na uroczystości związa­
ne z 250-rocznicą Leningradu. 
W czasie posiedzenia, na któ­
rym trzech spośród członków 
Prezydium było nieobecnych, 
Mołotow, Malenkow, Kagano 
wicz i Szepiłow wystąpili z 
ostrą krytyką polityki partii 
i rządu. Zarzucili oni Chrusz 
czowowi, że polityka jego 
jest „trockistowska i oportu- 
nistyczna”. W konkluzji do­
magali się wprowadzenia 
zmian w składzie Sekretaria 
tu partii i rządu oraz przed­
stawili z góry przygotowaną 
listę kandydatów na rozmaite 
stanowiska. „Pewni siebie 
(Mołotow. Malenkowr, Kaga­
no wicz i Szepiłow? — pisze 
Boffa — zażądali natychmia­
stowego głosowania, licząc na 
uzyskanie większości ze wzgię 
au na nieobecność trzech 
członków Prezydium. Chcieli 
oni przeforsować głosowanie 
zanim zbierze się pełny skład 
Prezydium. Ich zachowanie i 
uzgodniony jednomyślnie spo 
sób działania wskazywały wy 
raźnie, że cała czwórka przy 
gotowała z góry swój płan“.

Korespondent stwierdza dalej, że 
większość członków Prezydium 
przeciwstawiła się temu wnioskowi 
stojąc na stanowisku, że jedynie 
Komitet Centralny może powziąć 
decyzję w tej sprawie. Czterej 
wnioskodawcy nie chcieli jednak 
ustąpić. Żądali natychmiastowego 
głosowania i bezzwłocznego ogłoszę 
nia powziętych decyzji za pośred­
nictwem prasy oraz radia. Oświat! 
czenie polityczne miał opracować 
Szepiłow, Mołotow. Malenkow, Ka 
ganowicz i Szepiłow stali na sta­
nowisku, że Plenum KC może zo­
stać zwołane dopiero po ogłoszeniu 
decyzji Prezydium. Jak twierdzi 
Boffa, bitwa o tę sprawę toczyła 
się przez trzy dni. „Wiadomości — 
pisze on — na temat tej niesłycha 
nie ważnej debaty dotarJy jednak 
szybko do tych spośród członków 
Komitetu Centralnego, którzy 
mieszkają stale w Moskwie, i 
wzbudziły wśród nich zrozumiale 
poruszenie. Osiemnastu członków 
KC zjawiło się przed drzwiami 
sali, w której toczyły się obrady 
Prezydium i zażądało dopuszczenia 
ich do obrad oraz informacji na 
temat dyskusji. Mołotow, Malen­
kow, Kaganowicz i Szepiłow sprze 
ciwili się jednak temu żądaniu. 
Użyte przez nich określenia wyka 
zały, jak mało liczą się z Komi­
tetem Centralnym. Oświadczono 
im, iż Prezydium odpowiada przed 
Komitetem Centralnym, a nie na 
odwrót. Żądanie natychmiastowe­
go zwołania posiedzenia Komitetu 
Centralnego zostało ponowione.**

W tym stanie rzeczy grupa 
czterech, po ponownej próbie 
odroczenia Plenum KC, zgo­
dziła się ostatecznie na debatę 
na posiedzeniu plenarnym Ko­
mitetu Centralnego- Posiedze­
nie rozpoczęło się następnego 
dnia, tj. 22 czerwca br. Obecni 
byli — jak zwykle — członko­
wie KC oraz zastępcy człon­
ków wraz ze wszystkimi człon 
kami Centralnej Komisji Kon­
troli.

Nie było ustalonego porząd­
ku obrad. Susłow poinformo-

jeszcze — zdaniem rządu NRB’ 
— całkowitej zgody stron.

Rząd NRF twierdzi ponadto 
w swej nocie, jakoby w 
Związku Radzieckim znajdo­
wało się „wiele tysięcy” oby­
wateli niemieckich, i wysuwa 
sprawę zawarcia układu o re­
patriacji.

6 lipca br. zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
W- Siemionów, przyjął amba­
sadora NRF w ZSRR — Haasa 
i wręczył mu notę Zawierają­
cą odpowiedź rządu radzieckie

wał krótko obecnych o za­
szłych wydarzeniach. Następ­
nie: Mołotow, Malenkow, Ka­
ganowicz i Szepiłow kolejno za 
bierali głos, wysuwając żąda­
nia zmian w kierownictwie 
partii i rządu, jak również 
zmian w polityce. Niebawem 
zdali sobie oni jedna sprawę z 
tego, że znajdują się w całkowi 
tej izolacji. W ciągu siedmiu — 
ośmiu dni obrad, przeważająca 
większość spośród 225 zapisa­
nych do głosu członków KC 
wygłosiła przemówienia, pozo­
stali złożyli pisemne oświad­
czenia z żądaniem włączenia 
ich do protokołu. Ani jeden z 
mówców nie poparł grupy czte 
rech. W toku dyskusji antypar 
tyjna grupa wielokrotnie.inter

Kwatera główna 
USA w Japonii 
- zlikwidowana

Amerykańska kwatera głów 
na na Dalekim Wschodzie, 
którą przed 12 laty założył w 
Tokio generał Mac Arthur, 
została w pierwszych dniach 
lipca rozwiązana i -przeniesio­
na do Seulu, stolicy Korei Po­
łudniowej. Aktu likwidacji 
kwatery głównej dokonano na 
specjalnej uroczystości, w któ­
rej brało udział wielu przed­
stawicieli armii amerykań­
skiej oraz wielu dyplomatów 
akredytowanych- w Tokio,

RZĄR ZSRR ofiarował prezyden 
towi Demokratycznej Republiki 
Wietnamu — Ho Chi-Minhowi, sa­
molot typu „11-14“. Uroczystość 
przekazania daru przez radzieckie 
go chargć d*affaires w ChRL od­
była się na lotnisku w Pekinie.

* * *
PAPIEŻ przyjął na prywatnej 

audiencji dwóch członków rządu 
syryjskiego, którzy bawią oficjal­
nie we Włoszech.

* * *
PRZED AMBASADĘ amerykań­

ską w Tokio udała się delegacja 
Japończyków, domagając się wy­
dania sądom japońskim amerykan 
skiego żołnierza Girarda, zabójcy 
obywatelki japońskiej.

* * *
DWAJ WICEPRZEWODNICZĄ­

CY Jugosłowiańskiej Związko­
wej Rady Wykonawczej: Kar- 
delj i Rankovic udali się 
wraz z rodzinami na Krym, 
gdzie spędzić mają urlopy. W po­
dróży towarzyszą im: przewodni­
czący Rady Wykonawczej Republi 
ki Serbskiej — Vaselinov i jugo­
słowiański podsekretarz stanu do 
spraw obrony — gen. Kreacic. W' 
podróży powrotnej Kardelj i Ran- 
kovic zamierzają odwiedzić: Fin­
landię, Szwecję, Danię, NRF i Au­
strię.

* * *
PREMIER CZOU EN-LAI przy­

jął delegację rolników japońskich.
* * *

WOJSKOWY SAMOLOT odrzuto 
wy spadl na domy — zamieszkałe 
przez rodziny lotników w Singa- 
pore. W katastrofie zginął pilot sa 
molofu oraz dwie kobiety i dziec­
ko. Wóz strażacki, jadący na miej 
sce katastrofy, zderzył się z samo 
chodem ciężarowym, wskutek cze. 
go zabite zostały jeszcze dwie oso­
by, a 5 odniosło rany.

* * *
WŁOCHY I FRANCJA obchodzą 

w tym tygodniu setną rocznicę, 
zbudowania tunelu Frejus na linii 
Turyn — Grenoble. Jest to naj­
starszy tunel kolejowy w Alpach. 
Ma on 13,6 km długości i stanowi 
najkrótsze połączenie między obu 
krajami.

* * *
ŚWIATOWE SPOŻYCIE KAWY 

w sezonie 1957/58 ocenia się na 
50.395.000 worków. Stanowi to o 8,9 
proc, więcej niż w sezonie 1956/57.

W AFRYCE POŁUDNIOWEJ zo­
stała utworzona nowa partia po­
lityczna pod nazwą „partia naro- 
dowo-demokratyczna“. Program 
przewiduje złagodzenie segregacji 
rasowej w Unii Południowo-Afry- 
kańskiej. Partia ta wypowiada się 
również za pozostaniem kraju w 
związku Commonweałthu, nawet w 
wypadku utworzenia w Afryce Po­
łudniowej ustroju republikańskłe-

weniowała, lecz wobec jedno­
myślnej opozycji, zaczęła się 
wycofywać i łagodzić swe wy­
stąpienia.

Komitet Centralny nie zadowo 
liłsię tą kapitulacją i zażądał, 
aby Mołotow, Malenkow, Ka­
ganowicz i Szepiłow jasno, bez 
niedomówień określili swe sta 
nowisko. Kolejni mówcy oskar 
żali ich o antypartyjną robo­
tę stwierdzali, iż widzą obec­
nie, kto w partii pracuje, a kto 
stara się hamować jej posu­
wanie się naprzód- Podano wie 
le faktów — pisze „Unita” — 
świadczących o tym, iż posta­
wa grupy czterech zmierza do 
sparaliżowania partii, a nie do 
przyspieszenia jej marszu na­
przód. Z wielu stron domaga­
no się usunięcia: Mołotowa, 
Malenkowa, Kaganowicza i 
Szepiłowa z partii.

Boffa kończy koresponden­
cję, stwierdzając: „Kronika 
wydarzeń, którą mogliśmy u- 
stalić, odsłania metody walki 
frakcyjnej, prowadzonej przez 
Malenkowa, Mołotowa i in­
nych, pragnących zastąpić po­
litykę, obraną przez partię 
swoją własną politykę, bez de­
mokratycznej debaty, lecz w 
drodze uzyskania w ograniczo­
nym kręgu (prezydium) decy­
zji o zmianie kierownictwa.

22-letni urzędnik japoński 
Hajime Sato przeprowadza 
strajk głodowy w namiocie 
ustawionym przed gmachem 
ambasady amerykańskiej w 
Tokio jako wyraz protestu prze 
ciwko próbom z bronią jądro­
wą.

Fot. CAF

Miasto Mdotow 
czy Perm?

(API)
Jak donosi „Prawda” na 

specjalnie zwołanym zebraniu 
aktyw partyjny obwodu mo- 
łotowskiego (zachodnia część 
Uralu) po gorącej dyskusji 
jednomyślnie poparł uchwalę 
plenum KC KPZR w sprawie 
antypartyjnej i frakcyjnej 
działalności Mołotowa, kaga­
nowicza i Malenkowa. Na ze­
braniu tym uchwalono, by 
zwrócić się do rządu radziec­
kiego z prośbą o przywrócenie 
miastu Mołotow i obwodowi 
molotowskierau dawnej na­
zwy: miasto Perm i obw’ód 
permskii. (b)

„Czarna gwardia 
w Algerze

PARYŻ (PAP)
Prasa paryska donosi, że 

wielcy obszarnicy francuscy 
w Algerze tw*orzą organiza­
cję mającą wystąpić pod na­
zwą „czarnej gwardii”. Ma 
ona liczyć 12—15 tys. ludzi re­
krutujących się sposród b. żoł­
nierzy z Indochin i zdemobili­
zowanych z Legii Cudzoziem­
skiej.

Grupa wybitnych działaczy 
społecznych wysłała do depu­
towanych do Zgromadzenia 
Narodowego list otwarty , w 
którym wzywa ich do odrzu­
cenia projektu ustawy mają­
cej rozciągnąć nadzwyczajne 
pełnomocnictwa rządu na 
wszystkich Algerczyków prze­
bywających obecnie na tery­
torium metropolii.

List podpisali: b. , minister 
Rene Capitant, pisarze Mau- 
riac, Sartre, Ve,rcors, prof. 
Joliot-Curie i inni, /

te

Polskie okręty wojenne
serdeczni) podejnewane w SztekbeMe

SZTOKHOLM (PAP) szonych gości, zaś o godz. 17
, . . , . . eskadra polska odpłynęła doWizyta eskadry polskich £ . “

okrętów wojennych w Sztok- J
holmie wzbudziła wśród W sobotę i niedzielę okręty 
mieszkańców stolicy Szwecji polskie były udostępnione dla 
ogromne zainteresowanie, mieszkańców Sztokholmu.
Prasa stołeczna poświęca tej 
wizycie szereg artykułów, po­
dając m. in. chlubną historię 
niszczyciela „Błyskawica” w 
okresie drugiej wojny świato 
wej i podkreślając, że wizyta 
ta przyczyni się do zacieśnie­
nia stosunków między obu 
krajami.

Program pobytu naszych 
marynarzy w Sztokholmie 
był bardzo obfity. W sobotę 
orkiestra Polskiej Marynarki 
Wojennej dwukrotnie koncer 
towała w największych par­
kach stolicy szwedzkiej. Po so 
botnim przyjęciu wydanym 
na cześć polskich gości przez 
dowództwo szwedzkiej mary­
narki królewskiej dowódca 
eskadry komandor _ porucz­
nik L. Zaborski podejmował 
w niedzielę na pokładzie „Bły 
Skawicy” reprezentantów 
szwedzkich sił zbrojnych i 
marynarki wojennej, a także 
przedstawicieli miasta.

W poniedziałek rozegrano 
towarzyski mecz piłki nożnej 
między drużyną marynarzy 
polskich i piłkarską reprezen 
tac ją marynarki szwedzkiej. 
Władze miejskie Sztokholmu 
wydały we wspaniałej „Złotej 
Sali” na Ratuszu przyjęcie 
dla oficerów polskich i zapro

Mapy i fakty
Nie jestem z zawodu geografem, 

ale wnikliwe oglądanie map u 
ważam za czynność bardzo cieka­
wą. Również ciekawą lekturą by­
wają niekiedy artykuły o mapach. 
Np. niedawno w zachodnio-nie- 
mieckiej „Deutsche Zeitung und 
Wirtschaftszeitung“ można było 
przeczytać:

„Równolegle do odzyskania po­
zycji politycznej przez Niemcy — 
także atlasy niemieckie i podręcz­
niki geografii przechodziły wcią­
gu minionego 10-lecia niezwykłe 
zmiany. Na mapach niemieckich, 
wydanych w pierwszych latach po 
wojnie, nakładem czołowych wy­
dawnictw niemieckich, takie pro­
wincje, jak: Śląsk, Pomorze i ca­
ły obszar na wschód od linii Odra 
— Nysa, określane były bez jakich 
koiwiek ograniczeń słowem „Pol- 
ska“... Aż do kwietnia 1049 roku 
istniał zakaz określania ziem, po­
łożonych na wschód od linii Odra 
— Nysa, jako należących do Nie­
miec.

Kto dzisiaj — po 8 latach — o- 
tworzy atlas niemiecki, znajdzie 
Niemcy w granicach z 1937 roku. 
Stopniowo niemieccy wydawcy 
map odzyskali prawo wydawania 
map w sposób, jaki odpowiada 
niemieckiemu punktowi widzenia. 
W 1950 roku Wysoka Komisja A- 
liancka anulowała wszystkie za­
rządzenia, wydane dotychczas w 
sprawie produkcji map. W dwa 
lala później ukazały s,<; wytyczne 
rządu federalnego, zalecające u- 
miejścowienie linii Odra — ■ Nysń 
na mapach, jako swego rodzaju 
wewnętrzno-niemieckiej granicy 
między poszczególnymi krajami. 
Również wolne miasto Gdańsk o- 
raz obszar Kłajpedy miał być, zgo 
dnie z tymi instrukcjami, uwidacz 
niany na mapie osobnym kolo­
rem.“

No, cóż — od tego, czy Gdańsk, 
Wrocław -lub Szczecin, będą ozna­
czone na mapie takim czy innym 
kolorem — jeszcze nikt nic nie 
stracił. Najwyżej — odbiorca, któ 
remu kupiona mapa fałszuje rze­
czywisty stan. /

Niemało było dotychczas i jest 
głosów, wypowiedzi Fdeklaracji o 
granicy na Odrze i Ńysle. Niejed­
nokrotnie mówili o tym radzieccy 
mężowie stanu —\sarji niedawno by 
łem dwukrotnie świadkiem, jak 
Nikita Chruszczów óświadczył o 
niezmienności tej polskiej granicy 
i gotowości wspólne! jej obrony. 
Churchill i Eden bezwarunkowo o- 
świadczyli się podczas wojńji za 
przyznaniem Polsce Ziem Zachod­
nich. Cadogan, ówczesny sekretarz 
źłtanu w brytyjskim MSZ, pisał do 
Bremiera emigracyjnego rządu poi

Jak podaj e prasa szwedzka, 
„Błyskawicę” i towarzyszące 
jej ścigacze zwiedziło co naj­
mniej 6 tys. osób.

Delegacja 
party no-rządowa ZSRR 
wyjechała do Pragi
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS poaaje: 

W poniedziałek wyjechała 
z Moskwy do Pragi delega j 
cja partyjno - rządowa 
Związku Radzieckiego. W 
skład delegacji wchodzą: 
pierwszy sekretarz KĆ 
KPZR N. Chruszczów, prze 
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. Bułganin, 

i pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych 

{ ZSRR N. Patoliczew, sekre 
: tarz KC Komunistycznej 
Partii Ukrainy Olga Iwasz 

i czenko, przewodniczący 
Wszechzwiązkowej Central 
nej Rady Związków Zawo- 

, dowych W. Griszin oraz 
ambasador ZSRR w Cze­
chosłowacji Iwan Griszin.

4$
W poniedziałek z lotni­

ska we Wnukowie odlecieli 
na pokładzie samolotu 
TU-104 N. A. Bułganin i N. 
S. Chruszczów udając się 
z wizytą do Czechosłowacji 
Na lotnisku udekorowa­
nym flagami, radzieckich 
mężów stanu żegnali człon 
kowie Prezydium KC 
KPZR i rządu ZSRR, licz­
nie zgromadzona ludność 
i korpus dyplomatyczny. 
Obecni żegnali przywód­
ców hucznymi oklaskami. 
Radzieccy mężowie stanu 
udają się najpierw" do Lwo 
w a, skąd dalszą podróż do 
Pragi odbędą pociągiem.

skiego w Londynie, że Angiia w 
zupełności popiera polskie żąda­
nia i zgadza się, by granica pol­
sko-niemiecka przebiegała wzdłuż 
Odry z włączeniem do Polski 
Szczecina. Rooseyelt pisał w 
liście: „Jeśli rząd polski i naród 
życzą sobie w związku z nową 
granicą państwa... przenieść mniej 
szóści narodowe..., to rząd USA 
nie sprzeciwia się temu, ale posta­
ra się ułatwić takie przesiedle­
nie”. Wielokrotnie słyszeliśmy na 
temat granicy i Ziem Zachodnich 
także wypowiedzi czołowych dzia­
łaczy NIŁF — jest, wśród nich wie­
le szumu zajadłych odwetowców, 
są jednak również głosy trzeźwe, 
rozsądne.

Nie ma — i być nie może — ta­
kiego podziału głosów w NRD — 
państwie niemieckim, które bez­
pośrednio graniczy z Polską, które 
bliskie jest nam zarówno pod 
względem ustroju, jaki stworzyło 
dla 18 milionów Niemców, ideolo­
gii, jaką wciela w codzienne ty­
cie, zagranicznej polityki pokoju i 
współpracy miedzy narodami, ja­
ką prowadzi od pierwszego dnia 
swego istnienia. Nad rozlegający­
mi się wrogimi, rewizjonistyczny­
mi głosami, góruje fakt: zasadni­
czy dokument prawny, który mó­
wi o istniejącej i niezmiennej gra­
nicy polsko-niemieckiej na Odrze 
i Nysie. Ugruntowała go rozwija­
jąca się przyjazna współpraca ł 
wzajemna pomoc obu państw. V- 
mocnił go Układ Warszawski. Pod 
kreśliły Jego wagę przeprowadzone 
ostatnio rozmowy między delega­
cjami rządowymi i partyjnymi o- 
bu państw oraz jasne stanowisko: 
ZSRR, Chin, Czechosłowacji i 
wszystkich krajów demokracji lu­
dowej w sprawie tak żywotnej dla 
Polski oraz dla sprawy pokoju 1 
bezpieczeństwa w Europie, jaką 
jest właśnie granica na Odrze i 
Nysie.

Ale — sprawa granicy na Odrze 
i Nysie nie zamyka się problemem 
map. Doświadczenia historii dobit 
nie wskazują na to. że stosunki 
między narodem polskim i naro­
dem niemieckim mają niezwykle 
doniosłe znaczenie dla pokoju w 
Europie. Praktyka minionych lat 
w pełni to potwierdziła. Naród poi 
ski pragnie również dobrych sto­
sunków z całym narodem niemiec 
kim, pragnie, aby nasza granica 
na Odrze i Nysie Łużyckiej nigdy 
nie dzieliła, lecz zawsze łączyła w 
pokoju i przyjaźni naród polski i 
cały naród niemiecki. Hołdowanie 
iluzjom nie będzie w tym pomocą.

K. ZAJŁEWICZ



API informuje:

Iowo kierunki 
shsdśów uniwersyteckich

W roku akademickim 
1957/58 ilość uczelni podle­
głych Min. Szkolnictwa 
Wyższego pozostaje ta sa­
ma. Ilość wydziałów zwię­
ksza się jednak aż o... je­
den. Zamiast 164, obecnie 
bidzie 165. Mianowicie w 
Łodzi wydział włókienniczy 
dzieli się na wydz. chemicz 
nej technologii włókien­
nictwa i na wydz. mecha­
niczno-włókienniczy.

Na studiach ekonomicz­
nych wygasa ekonomia i 
technologia żywienia zbio­
rowego. W ogóle istnieje 
tendencja do komasacji 
kierunków w wypadkach, 
gdy były one sztucznie roz 
szczepi ane. Ułatwi to w 
przyszłości problem zatrud 
pienia.

Następuje też poważne 
wzmocnienie roli uniwersy 
tetów i utworzenie na nich 
nowych kierunków stu­
diów, a więc w Krakowie 
— filozofii i socjologii; w 
Lublinie — pedagogiki, w 
Łodzi — pedagogiki, socjo­
logii, archeologii Polski, et 
nografii, filologii angielskiej; 
w Poznaniu — pedagogiki,, 
etnografii, filologii romań­
skiej i filologii klasycznej; 
w Toruniu — filozofii i fi­
lologii klasycznej; w War­
szawie — filologii germań­
skiej i socjologii; we Wro­
cławiu — pedagogiki i hi­
storii sztuki.

Prawda obala mitu
Okres planu 6-letniego, 

kiedy szermowało się 
słowami: realizm, materia­
lizm — był równocześnie 
okresem mitów. Szczególne­
go rodzaju mitem otoczona

poznańskich nad ustaleniem

przez WKPG, zaznajomili się ostat 
nio członkowie Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Po­
znaniu.

A oto najbardziej istotne 
wyniki badań ekonomistów

af)v°^nt'e^'ra'k>ter’ P°d wskaźnika realnych 
ekonomiści upichciU^^ '"tańców Poznania 
im statystycznym warsztacie
27-procentowy wzrost płac 
za okres lat sześciu — ludzie 
pracy, skrzętnie notujący wy 
datki dla związania końca z 
końcem, skorzy byli do twier 
dzeń, że realne zarobki po­
ważnie obniżyły. średnia ta wynosiła w ro- wszechny z r. 1950, wykazu-

Jak było naprawdę? Opa- ku 1949 _ 490 zł w roku nczbę „zawodowo- czyn-
trzenie pieczęcią: „tajne", ---- ’ —~
czy „tylko do użytku służbo­
wego" — wszelkiego rodzaju 
materiału faktograficznego 
uniemożliwiało wyrobienie o 
tej sprawie własnego sądu.
Stąd w słownych polemikach 
mitomani zarówno w pierw­
szej jak w drugiej wersji — 
toczyli werbalne spory, popar

cewników tego resortu otrzy­
mywało taką płacę).

Dla uzyskania jednak peł­
ni obrazu sytuacji material­
nej ludzi pracy, trzeba by 
dysponować danymi dotyczą­
cymi przeciętnego zarobku,

P*ac przypadającego na członka 
, . , , „w rodziny; jak już jednak wV-

okresie planu 6-letniego. Ba- jaśniałem, badanie budże- 
dania ankietowe. przeprowa- tów rodzinnych podjęto do- 
dzicno w 21 największych za- piero niedawno. Niemniej 
kładach przemysłowych, co przydatna może tu być in- 
pozwoliło ustalić średnią pła formacja, wskazująca ile 
cę nominalną trzydziestoty- osób „czynnych zawodowo" 
sięcznej rzeszy robotników przypada u nas na każde do- 
grupy przemysłowej. mowę gospodarstwo. Spis po-

1955 —1.089 zł (dane w obec nycłf w miastach o ludności 
nej walucie). Nominalny przekraczającej 100.000. uwi- 
średni wzrost płac, notowany óacznia niekorzystne kształ- 
w sześcioleciu, wynosi zatem towarue się tego wskaźnika 
122 procent. Jednakże trzeba w Poznaniu w porównaniu - z pozostałymi największymi

ośrodkami .miejskimi.
Niewątpliwie nasunąć się 

może Czytelnikom pytanie: 
Jak wyglądały średnie płace

dodać, iż w Poznaniu stosun­
kowo liczna jest grupa ludzi, 
zatrudnionych w przemyśle 
spożywczym, gdzie uposażenie 
kształtowało się na najniż-

ęfautytut &<wt.eekiiMd u) JC&łudzie. lOidkiej

te jedynie dobrą wiarą w szym poziomie. U spożywców osob zatrudnionych w m- 
swe przekonania. Legenda, średnia nominalna płaca to/ch działach gospodarki, 
dodatnia i ujemna, wokół podniosła się w latach zarabiali ludzie np. za- 
warunków ludzkiego bytowa- 1949—55 tylko o 68 procent trudniem w instytucjach spo 
nia w okresie 6-łatki — rosła, (z 483 zł na 801 zł). łeczno-kulburalnych Pozna­nia, itp.? Najogólniej można 

Dopiero w nowych warunkach i Równocześnie jednak w stwierdzić, że te płace nie
nasza statystyka stopniowo zaczy- przemyśle maszynowym za- różniły się w zasadzie od
na przychodzić do siebie, między znaczył się najwyższy nomi- przeciętnej ogólnokrajowej,
innymi sięgnąwszy do tak podsta- nalny wzrost średniej płacy,
wowej formy badań, jaką jest śle- Ło o J80 pro,c — z 438 zł T) rżyj rżeliśmy Sie zatemniewątpHwfe ctekawe wyn^tyci Q949 ”a 1223 Zł (1955 " jednej Str®ie medalu;

prac, podjętych i w naszym woje. N],e uiega wątpliwości, ze na obróćmy go tedy i zapoznaj- 
wództwie, będziemy musieii jesz- sytuację materialną ludności my się ze zjawiskiem 
cze nieco poczekać; natomiast z Poznania właśnie płace^ ro- kształtowania cen w 
pewnością warto zapoznać się z botników przemysłu budowy tymże samym sześcioletnim 
materiałami Wojewódzkiej Komisji maszyn i Urządzeń mieć mu- Okresie. f
planowania Gospodarczego, doty- siały istotny wpływ, albowiem Niestety żadne szczegóło- 
czącymi stopy życiowej ludzi pra- dla Stolicy Wielkopolski ten mł-nwarin nio hvłv wete

r °“ró “ wytwórczości mltycX śpoSdS;
L1M9-195,. z danymi, zabranym, jest najbardziej reprezenta- WPG oparła si‘ zaJen, n„ 

tywny. indeksie kosztów utrzymania,
Oczywiście, przy porówny- dobierając stosunkowo nie- 

waniu swoich* dochodów z wielką grupę towarów i usług 
podanymi powyżej — powin- — najpowszechniej w gospo- 
niśmy pamiętać, co podkreś- darstwie domowyrń konsu- 
lam raz jeszcze, iż sa to pła- ratowanych. Przemnożywszy 
ce średnie i , dotyczące średnie ceny towarów i usług 
robotników przemy­
sł o w yc h.

.Tak przedstawiały się place no­
minalne w poszczególnych zakła­
dach? W roku 1955 w HCP, Sto­
milu, Poznańskiej Fabryce Mebli 
— przeciętna wahała się w grani­
cach 1150 zł do 1250 zł. Odchylenie 
„ujemne” od tej średniej wyka­
zywały zarobki w PZPO, „dodat­
nie” natomiast w zjednoczeniach 
budownictwa miejskiego.

Czy płace personelu inżynieryj­
no-technicznego różniły się w za­
sadniczy sposób od płac robotni­
czych? Ich poziom był bardziej 
wyrównany, kształtowały się one 
w granicach 1700 do 1900 zł, aie 
zaobserwowano tu charakterystycz 
ne zjawiska: gdy na przykład w 
PZPO średnie płace personelu 
inżynieryjno-fachowego były dwu­
krotnie wyższe od średnich zarob­
ków robotniczych, to równocześnie 
w fabryce mebli płace inżynier-

przez normy icn użycia, 
otrzymano wskaźnik kosz­
tów utrzymania dla Pozna­
nia. Przyjmując, iż w roku 
1949 wynosił on 100 — już w 
roku 1950 wskaźnik podnosi 
się na 114. w 1951 r. osiaga 
135. w 1952 — 156. 1953 — 
227, 1954 — 234 i 1955 — 229.

Dokonanie podziału wydatków 
na żywnościowe i pozażywnościo- 
we ułatwia zorientowanie się, któ­
re z nich miały decydujący wpływ 
na zwyżkujące kształtowanie się 
wskaźnika kosztów utrzymania. 
Wydatki żywnościowe (1949—1955) 
przedstawiały się jak następuje 
(1949 — 100): 114 — 137 — 172 — 287 
— 294 — 28G; pozaży wnościowe w 
tym samym okresie (1919 — 100): 
114 — 133 — 141 — 167 — 174 — 173. 
Jak widać — najbardziej drożała 
żywność; dawało się to we znaki 
przede wszystkim ludności najsła­
biej uposażonej, której budżet do­
mowy siła rzeczy przedstawiał się 

konsumpcyj.

$ wędrówek pfi kraju

Szczecin. Prace konserwator sicze przy v,u,,.v^,
znajdującej się na Placu Hołdu Pruskiego.

W przededniu żniw
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wym, następnie zważenie 
ziarna,, daje fachowcom w 
przybliżeniu wysokość plo­
nów z hektara. Nie bawmy 
się jednak w takie skompli­
kowane szacunkowe oblicze­
nia. Mogłyby nas czasem za­
wieść. Zajmijmy się nato­
miast interesującym naszych 
czytelników zagadnieniem 
przebiegu kampanii żniwnej
na bliskim nam terenie tj. w 
Wielkcpolsce. Do zebrania 
mamy zbóż kłosowych, strącz 
kowych, oleistych i włókni­
stych z obszaru S65 tysięcy 
ha, z tego 116.500 ha w 
PGR-ach i 848.900 ha w spół 
dzielniach i gospodarstwach 
indywidualnych. Samego ży­
ta jest prawie 620 000 ha. Bę 
dzie co robić, tym bardziej że 
z powodu wysokości żyta za-

stosowanie 45 POM-owskieh 
kombajnów samobieżnych a 
także snc-powiązałek pozosta- 
je pod znakiem zapytania. Z 
konieczności pójdą więc w 
ruch kosiarki i żniwiarki oraz 
kosy ręczne, co rzecz jasna 
nie przyczyni się do przyspie 
szenia prac. Brak w tej ohwi 
li opadów również utrudni 
sytuację — -wszystkie zboża 
kłosowe dojrzewają bowiem 
równocześnie.

Zakład. Doświadczalny In­
stytutu Zootechniki w Kolu- 
dzie Wielkiej (powiat Ino­
wrocław) prowadzi prace 
hodowlano - badawcze nad 
bydłem, trzodą chlewną, ow­
cami i drobiem.

Pracownicy zakładu 0- 
prócz swych prac nauko­
wych prowadzą w zakładzie 
liczne kursy i szkolenia prak 
tyczne dla pracowników służ 
by rolnej oraz przeprowa­
dzają pogadanki w terenie i 
udzielają wszechstronnej po­
mocy rolnikom.

Na zdjęciu: pracownicy 
naukowi, mgr Helena Nad- 
stażek i starszy asystent 
Alojzy Gwizdała w czasie 
prac badawczych nad skór­
kami karakułów.

Fot. — CAF

Nię święci
garnki lepią
. A profesorowie — tak, tylko 
ze nie garnki, ale prawdziwy 
tomek. Nad jeziorem Rożnów 
stanął domek, wybudowany 
Przez jednego’ z profesorów 
•Politechniki Krakowskiej. Na 
Parterze jest przedpokój i po- 
toj z wnęką kuchenną, a na 
Poddaszu — również pokój, 
bomek zbudowany jest z zwy 
*lej gliny, kryty strzechą sło­
mianą.

Jak twierdzi „autor” domku 
taki gliniany domek może 

sobie ulepić każdy wielbiciel 
Podmiejskich weekendów, i to
bez dużych kosztów.

Tylko trochę gliny i... przed 
^biorczości. (API)

Nieszczęście
z częściami

Naszą narodową tragedią go 
spodarczą są bez wątpienia 
części zamienne do maszyn, 
zwłaszcza do samochodów.

Mamy np. w kraju mniej 
więcej 45 tys. samochodów o- 
soboWych, blisko 90 tys. samo 
chodów ciężarowych i około 
4.000 autobusów. Jest to wpraw 
dzie trzy razy więcej aniżeli 
przed wojną, ale ciągle jesz­
cze kompro-mitująco mało w 
porównaniu z rozwiniętymi go 
spodarczo państwami. Nadto— 
aktualny stan pojazdów me­
chanicznych jest poważnie 
zredukowany właśnie wsku­
tek braku części zamiennych. 
Według danych statystycz­
nych, na 43 tys. samochodów 
„Star-20”, wyprodukowanych 
w kraju, 12 tys. znajduje się 
poza eksploatacją z powodu 
braku części zamiennych.

Kiedyż wreszcie — do ja­
snych... części zamiennych! 
— ten podstawowy i oczywi­
ście prosty problem motory­
zacji zostanie u nas należycie 
potraktowany? (API)

Amerykańscy filmowcy
przyjadq
do Poznania

(Inf. wł.)
W tych dniach do Poznania 

przybędzie ekipa amerykańskich 
filmowców, którzy „kręcą" 
Polsce kolorowy film oświaty o 
naszym kraju. Amerykanów zain 
teresuje niewątpliwie wystawa 
sztuki ludowej Wielkopolski 
poznańskim Muzeum Narodowym.

(m)

skie ustalono na poziomie prze 
kraczającym jedynie o 20 procent niemal wyłącznie 
wynagrodzenia pracowników fi- nie”.
zycznych.

Inaczej w-yglądały (w 1955 roku) 
płace urzędników administracyj­
nych grupy przemysłowej, były 
one mianowicie zbliżone do pozio­
mu zarobków robotniczych. Ale na 
leży wyjaśnić, że płace średnie 
pracowników obsługi kształtował}’

Tak kształtowały się koszty 
utrzymania w Poznaniu. In­
ne prace badawcze nczwala- 
3a na stwierdzenie, że sytua­
cja materialna ludności miej 
skiej w całej Wielkopolsce 
przedstawiała się podobnie, 

się o 50 procent niżej od średniej W maju 1956 dokonano ba- 
robotnięzej, a niewiele lepsze (od dań budżetów rodzinnych W 
płac pracowników obsługi) były Chodzieży, Gnieźnie. Jarooi- 
zarobki zatrudnionych w straży, nie, Kole, Krotoszynie, Lesz-

Jeśli porównać przeciętneT^Hri+in,ilrrvnr nj-zp-mroło. nikach, O.StrOWłe, Pile i Ra- 
wiczu (w Poznaniu również) 
przy czym zapisami wydat- 

w stolicy Wiel- ków obióte zostały rodziny
toia kształtowa- d±?y

1 średni), rodziny pracowni­
ków umysłowych (admini-

Jagodowy pociąg
Utrzymująca się od dłuższego 

czasu słoneczna pogoda poważnie 
wpłynęła na zwiększone dostawy 
jagód eksportowych.

Dzienny skup, prowadzony przez 
centralę „Las" przekracza 8—10 
tysięcy łubianek. DOKP w Lu­
blinie, celem przyspieszenia prze­
wozu, uruchomiła specjalny po­
ciąg jagodowy, kursujący na tra­
sie Lublin — Warszawa — Gdy­
nia.

Pociąg kursujący codziennie, 
zbiera załadowane jagodami wa­
gony z woj. lubelskiego i rzeszow­
skiego oraz z obszarów leśnych 
Pionek i Kozienic, należących do 
woj. kieleckiego. (PAP)

Stąd można zauważyć na 
wsi duże zainteresowanie żni 
wiarkami i kosiarkami. Obok 
już posiadanych i zakupio­
nych z likwidacji GOM, chło 
pi indywidualni i spółdzielcy 
w Wielkcpolsce zakupili z 
najświeższych dostaw 450 no­
wych kosiarek i 316 żniwia­
rek. Ten przydział — jak 
stwierdzają w WZGS-ie — 
nie zaspokoił ani w połowie 
zapotrzebowania. Toteż w 
ostatnich dniach dało się 
zaobserwować niezwykłe na­
silenie prac w warsztatach 
'naprawczych. Rolnicy wycią­
gają nieraz stare wraki i — 
mimo zwiększonych nakła­
dów pieniężnych — polecają 
wykonanie generalnych re­
montów. Kto tylko może, to 
obecnie od kosy ucieka, uży­
wając jej tylko w ostatecz­
ności.

Sygnalizują nam z terenu, że 
zabraknie nam w tym roku sznur­
ka do snopowiązalek. Na zapotrz® 
bowanie 280 ton, przemysł dostar­
czył zaledwie 240 ton. Gorzej jesz­
cze wygląda sprawa z płachtami 
do snopowiązalek, bo zapotrzebo­
wanie (7660 mb.) pokryte będzie 
w 20 procentach. Ktoś tu zuowu 
nie nadąża — ale chyba nie rol­
nictwo.

płace robotników przemysło­
wych Poznania (rok 1955) ze 
średnia ogólnopolską — oka­
zuje się,, iż
kopolski średnia 
ła się na poziomie o 8 proc, 
niższym od krajowego (wia-hutn^ ™ g^areza, prezy-

dia rad narodowych) oraz ro 
dżiny nauczycieli szkół śred­
nich. Dokonano analizy 
czterystu budżetów, przy

i — stolica, są poza naszym 
woj ewó dztwem).

Dodatkowe światło na po­
ziom zarobków rzuca podział rodziny objete bada-
zatrudnionych w zależności niami należy uznać za typo- 
od wysokości pobieranego wy (Ciąg dalszy na str. 4)
nagrodzenia. Dane zebrano__________________________
tu w 26 zakładach poznań-1
skich przemysłu kluczowego ' 
co oznacza objecie ankiet" 
mniej więcej 40 000 ludzi 
Otóż w energetyce mieliśmy 
aż 37,8 proc, pracowników 
zarabiających do 800 zł mie­
sięcznie. spożywczym — aż 
46,7 proc., w odzieżowo-skó- 
rzanym — 30,6 proc., nato­
miast w przemyśle metalo­
wym 41.8 proc, zatrudnio­
nych otrzymywało od 1.001 
do 1.500 zł, w przemyśle 
drzewnym — 43.3 proc., a w 
chemicznym nawet 43.7 proc. 
i w tych działach gospodarki 
mieliśmy w Poznaniu prze­
ciętną płacę wyższą od śred­
niej krajowej. Ba, poznański 
przemysł drzewny mógł się 
nawet wykazać odsetkiem 
32,5 pracowników zarabiają­
cych ponad 1.500 zł (w kraju 
średnio tylko 15,4 proc, pra-

W PGR-owskim
ZESPOLE RYBACKIM
Zespół rybacki PGR w Mi_ 

iiczu (Dolny Śląsk), prowa­
dzący gospodarkę rybną na 
obszarze wynoszącym około 
8 tys. ha, w ubiegłym roku 
dostarczył na rynek ponad 
1200 ton, karpi, linów i szczu 
paków. Karpie z jezior mi­
lickich, stanowiących jeden 
z najstarszych w Europie 
terenów sztucznego zarybia­
nia, wysyła, się również do 
Austrii, Czechosłowacji i 
NRF.

Na zdjęciu: dokarmianie 
ryb na milickich stawach.

Fot. — CAF

Jeśli chodzi o siłę roboczą, 
to według rozeznania powia­
towych zarządów rolnictwa 
gospodarstwa indywidualne i 
spółdzielcze dadzą sobie ra­
dę. Natomiast w PGR-ach 
wielkopolskich brakuje 3.000 
ludzi. Szuka się gwałtownie 
zabezpieczenia pomocy w 
miastach. Wydaj e się nam, 
że i na wsi oraz w małych 
miasteczkach chętni do pra­
cy się znajdą, należy tylko 
bardziej elastycznie dyspono 
wać funduszem płac — mia­
nowicie podnieść stawki 
akordowe na okres żniw dla 
robotników sezonowych lub 
dochodzących. Tak przecież 
zrobiły już niektóre PGR-y w 
zeszłym roku i dobrze na 
tym wyszły, bo nie miały 
trudności ze sprzętem zboża. 
W danych okolicznościach i 
warunkach korzyści są obu­
stronne. Dlaczego więc nie 
upowszechnić zeszłorocznych 
doświadczeń?

Kończąc należy stwierdzić, 
że fachowcy-optymiści prze­
widują znacznie wyższe zbio­
ry niż w ostatnich latach. 
Jeżeli te radosne horoskopy 
znajdą potwierdzenie w ma­
gazynach, jeżeli przekroczy­
my plany skupu, to (przy 
posiadaniu pewnych rezerw) 
zachodzi duże prawdopodo-' 
bieństwo znacznego ograni­
czenia importu zboża wprzy- 
szłym roku. Byłoby to ogrom 
ne osiągnięcie.

Ckj)

Q/CS& Nr 161 — Sir. }



»O czym O 
Spiszą inni •

Dzisiejszy przegląd prasy po­
święcamy w całości piętnowa­
niu przez dzienniki całego kra 
ju wszelkiego rodzaju nonsen­
sów, trapiących nasz gospodar­
czy i społeczny organizm pań­
stwowy,

Zacznijmy od „Słowa Po­
wszechnego", gdzie Jur w cie­
kawym felietonie relacjonuje 
swoją rozmowę z pewnym duń 
skim lekarzem. Gość z Jutlan- 
dii stwierdził:

— Wasze kłopoty i trudności 
pogłębia fakt, że jedni drugim 
przeszkadzają w pracy. Z nie­
bezpieczeństwem duru brzusz­
nego np. walczycie energicz­
nie. Przeprowadzacie masowe 
szczepienia. Ale... — tu zaczął 
wyliczać fakty. A więc skanda 
liczny stan sanitarny przetwór­
stwa i handlu spożywczego. Mó 
wił o ekspedientkach, które pla 
stry szynki kładą na wagę tymi 
samymi palcami, w których 
przed sekundą obracały bru­
dne banknoty...

Niestety, stwierdzenia aż 
nadto słuszne.

A teraz — dwa razy „Ex- 
press Wieczorny*1. (b) ocenia 
w jednym z numerów pisma 
tom II podręcznika fizyki dla 
liceów dwojga autorów: B. Bu 
rasa i J. Ehrenfeuchta. (b) o- 
peruje cytatami:

„...Dogodny system sprzeda­
ży na raty (mowa o radiood­
biornikach) umożliwia nabycie 
aparatu lampowego. Głośniki 
te znajdują się w mieszka­
niach poszczególnych odbior­
ców tej samej wsi. W ten spo­
sób korzystają nawet najmniej 
zamożni obywatele. ...Korzysta 
z radia również spółdzielnia 
produkcyjna... 2 doniosłej roli 
radia zdają sobie sprawę rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, partia, rady narodowe w 
miastach i na wsi.“

Walcząc przeciw zbrodnia 
rzom wojennym i zbrodniczym 
planom wojennym o pokój mię 
dzy narodami... walczymy o 
szczęście ludzkości.11 — Tymi 
słowy kończy się podręcznik.

Młodzieży należy tylko współ 
czuć — konkluduje autor felie­
tonu. Na pewno.

Znany felietonista „Expressu 
Wieczornego11 Józef Muszkat w 
artykule „Biurotlenokracja** 
piętnuje bezduszne stanowisko 
przemysłu, który robi trudno­
ści z produkowaniem tlenu dla 
celów medycznych. W rezulta­
cie do szpitala dociera tlen nie­
odpowiedniej jakości, a nawet, 
jak wynika z wyjaśnień hur­
towni... w butlach może się 
znajdować przez pomyłkę inny 
gaz (!!), Muszkat kończy, na­
wiązując do decyzji wicemini­
stra przemysłu chemicznego, 
która ma uregulować zagadnie 
nie dostaw tlenu medycznego:

„Cieszy mnie, Panie Mini- 
«*rze, że decyzja, jeszcze jedna 
decyzja, zapadła, ale chorzy, 
Panie Ministrze, muszą oddy­
chać tlenem, a nie decyzjami.
I dlatego w tej całej nieweso­
łej historii ważne są nie posta­
nowienia, których od sze­
regu lat nikt nie realizuje, 
ale ważne jest natychmiastowe 
przystąpienie do produkcji tle­
nu dla celów leczniczych?*

(Wik) w „Tybunie Ludu1* opł 
suje „nieprzejednaną" postawę 
wojewódzkich konserwatorów 
w Krakowie, Poznaniu, Lubli­
nie. Sprzeciwiają się oni mia­
nowicie uruchomieniu lub bu­
dowle przetwórni owocowych 
w Nowym Sączu, Opatówku 
(pow. Kalisz), Górze Puław­
skiej.

„Tu — psuje widok, tam — 
architekturę, gdzie indziej 
wreszcie kazi historię, zamyka 
perspektywę... Władze konser­
watorskie nie powinny zapo­
minać — kończy felietonista — 
że oprócz widoków na miasta 
jest i problem widoków miast. 
A jeżeli mowa o historii, niech 
będzie z tej ziemi; z tej, na któ 
rej rosną owoce, ludzie szukają 
pracy, miasta potrzebują coraz 
więcej towarów.**

Na koniec — o Gorzowie. W 
mieście tym bawił wysłannik 
„2ycia Warszawy**, o czym pi- 
sze w reportażu „Susza**, wska­
zując m. in. na tragiczny para­
doks miejscowy: ..... Gorzów po
siada najwyższe, bodajże w 
skali europejskiej, zużycie wo­
dy na głowę mieszkańca: 270 
litrów wody dziennie!... Prze­
cieki — straszliwe, katastrofal­
ne przecieki. Zęby do kranu 
dotarły na pierwsze piętro 3 li­
try wody, trzeba wtłoczyć na 
początku linii 270 litrów...**

Autor, komentując szeroko 
sytuację społeczną i gospodar­
czą w mieście, kończy: „O po­
susze meteorologicznej mówio­
no mi: kiedyś wreszcie musi za 
cząć padać. Gorzej jest z suszą 
wypełniającą umysły i dusze 
ludzi. Nie można jednak liczyć 
na to, że rodzaj deszczu tutaj 
potrzebny spądnie z nieba bez 
naszych starań i zabiegów?* 

Opr.: P. 2.

Ptzed spofcanfcm mlodfeteźy świata

Kultura, sztuka i sport
— mieniem całej ludzkości
O ardfzo ciekawie rozwija się wiele radości delegatom z róż- 

wymiana zagraniczna mię nych krajów i przyczynią się 
dzy młodzieżą Lublina a przy- do poznania polskiej sztuki 
granicznymi organizacjami ludowej. Wiosną gościła w 
Komsomołki. Obejmuje ona , Gromadzie" delegacja Komi- 
wymianę delegacji oficjał- tetu Obrońców Pokoju z Ja­
rych, w skład których wcho- ponii. Członkowie jej byli peł- 
dzą przedstawiciele organiza- ri podziiwu dla pięknych wy- 
cji młodzieżowych oraz wy- robów. Oczywiście Festiwal 
miianę amatorskich zespołów będzie dobrą okazją do zdoby- 
artystycznych i wyróżnionych cia uznania większego kręgu 
w trakcie eliminacji drużyn krajów. Podobne podarki 
sportowych. Delegacje i zespo przygotowują rzemieślnicy ze 
ły artystyczne są gośćmi frzw. wsi Chałupki w woj. kielec- 
festiwali lokalnych. Z wiel- kim.
kim entuzjazmem przyjmowa­
ne u nas są zespoły artystycz­
ne ze Związku Radzieckiego. 
Otrzymują one różne podarki 
ufundowane przez zakłady 
pracy i organizacje. Lubelskie 
organizacje młodzieżowe utrey 
mują kontakty i stałą wymia­
nę z trzema ośrodkami: z Brae 
ściem, Łuckiem i Lwowem,

Na prośbę korespondenta 
„Festjwalu”, cejloński senator 
p. £>. Nadosan napisał artykuł 
o Festiwalu, w którym mówi 
m. in.: „Politycy świata nie 
doszli jeszcze do sprawiedli­
wego rozwiązania przeci­
wieństw, które gwarantowało-

, , , . , .. by pokój ludzkości. DlategoPiękne podarki festiwalowe . . , ,
przygotowuje spółdzielnia wiasnie aktualne 1 konieczne 
..Grenada" w Iłży. Zrzesza są przyjacielskie spotkania 
ona bardzo zdolnych artystów młodzieży świata. Przyczynią
ludowych. M. in. pracuje tu s| one do i,epszegO wzajeanne- 
staruszek Stanisław Pastusz- . . „
kiewioz, który wykonuje pnze- się narodow. Zna-
piękne laleczki i ptaszki we- czenie Światowego Festiwalu 
dług ludowych wzorów. Po- Młodzieży polega na tym, że 
banki te sprawią na pewno umacnia on ważną prawdę:

młodzeż całej kuli ziemskiej 
a w konsekwencji i całe czło­
wieczeństwo, łączą wspólne 
cele. Narodowa kultura, sztu­
ka i sport nie są oderwaną 
własnością jednego narodu 
Jest to mienie należące do ca-

Sukcesy
Cl

»5
(lnf. wl.)

Zespól poznańskiej „Kuźnicy**, 
który pod kierownictwem Ł. Rab­
skiego odniósł duży sukces na go- . . .
ścinnych występach, ni. in. w Mai j ludzkości, z ktorego Winni 
borku w związku z obchodem 500- 
lecia tego miasta (przedstawienie 
„Krzyżacy** wg Sienkiewicza, wy­
stawione w plenerze oglądało kil­
kadziesiąt tysięcy osób) został za­
proszony na tournee po Polsce o- 
raz przez przedstawicieli zagranicz 
nych — do Jugosławii i Norwegii.

(m)

Toto obok de FHippo
Centrala Wynajmu Filmów, 

zakupiła ostatnio za granicą 6 
nowych filmów. Wśród nich 
znalazła się ekranizacja, gra­
nej u nas, doskonałej sztuki 
Eduardo de Filippo pt. „Ne­
apol miasto milionerów" (film 
nosi tytuł: „Neapol miasto mi­
lioma mieszkańców"). W filmie 
tym widzowie polscy ujrzą ja­
ko wykonawcę głównej roli sa­
mego de Filippo, a obok niego 
słynnego komika włoskiego — 
Toto.

Inny, szczególnie interesują­
cy nabytek dokonany przez 
CWF — to francuski film pt. 
„Sprawiedliwości stało się za­
dość". Jest to obraz z głośnego 
cyklu filmów sądowniczych, 
realizowanych przez doskona­
łego reżysera Andre Cayatte’a 
— twórcę popularnego u nas 
filmu pt. „Przed potopem".

Pozostałe nowozakupione fil­
my to: radziecki obraz dla 
młodzieży o tematyce sięgają­
cej czasów rewolucji pt. „Mi- 
kołka zwany parowozem", ra­
dziecka komedia z życia stu­
dentów pt. „Piękne czasy", 
włoski komedio-dramat „Pri- 
mavera“ oraz francuska ko­
media „Edward i Karolina".

(PAP)

Sewruk exodus
(lnf. wł.)

Jak się dowiadujemy, Pozpań o- 
puszcza wkrótce znany aktor pań­
stwowych teatrów dramatycznych 
— Aleksander Sewruk. Przyczyną 
wyjazdu Sewruka jest nominacja 
na dyrektora teatru w Olsztynie. 
Nasze gratulacje i życzenia owoc­
nej pracy! (m)

Już 90 żubrów
Po pierwszych w tym roku uro­

dzinach żubrów w Białowieży 
przyszła kolej na inne rezerwaty. 
W tych dniach rezerwaty w Nie­
połomicach w województwie kra­
kowskim oraz Pszczynie w woje­
wództwie katowickim powiększyły 
się o nowy przychówek — przyszły 
na świat 4 żubrzątka. Tak 
więc łącznie z urodzinami w Bia­
łowieży przybyło nam już w tym 
roku 7 młodych żubrów.

Warto przy tym nadmienić, że 
w Polsce źyje łącznie z tegorocz 
nym przychówkiem 90 tych rzadko 
spotykanych ńa świecie zwierząt. 
Najliczniejszy jest rezerwat biało­
wieski.

W takich strojach po jadą nasze dziewczęta na VI Świa­
towy Festiwal Młodzieży i Studentów do Moskwy.

Kot. — CAF

Prauida obala mity

wszyscy korzystać."
Dalej senator stwierdza, że

ruch festiwalowy w jego kra­
ju nie nabrał tak szerokiego 
roamachu jak w Związku Ra­
dzieckim; nie odbywają się tu 
festiwale ani zloty młodzieżo­
we. Mitmo to, mała grupa mło­
dzieży wyjedzie do Moskwy. 
Rozpoczęto już przygotowania.

Delegaci Japonii po wielu 
spotkaniach lokalnych spotka­
ją się 28 czerwca na Ogólno- 
japońskim Zlocie.

1 lipća nastąpiła zbiórka 
delegacji w Tokio. Około 5 lip 
ca delegacja wyruszyła do 
Niigata, miasta portowego, po­
siadającego połączenie z Wła- 
cywosf okiem i leżącego na 
północno - zachodnim wybrze 
żu głównej wyspy Honshu. 
Około 7 lipca nastąpiło pożeg­
nalne spotkanie z młodzieżą 
prefektury Niigata* i odjazd 
na jednym ze statków radziec­
kich.

Podobno każdy młody Czu­
le ot i Eskimos śpiewa pieśni 
tylko dla siebie, improwizując 
je podczas swej pracy w tun­
drze lub tajdze.

W dni przygotowań do Fe­
stiwalu wśród studentów in­
stytutu pedagogicznego i szkół 
muzycznych w Anadyrae zro­
dziła się myśl stworzenia ze­
społu pieśni i tańca.

Do tej pory nie było takiego 
zespołu na Czukotce a młodzi 
Czukoci bardzo pragnęli wy­
jechać na Festiwal do Mo­
skwy. Praca była jednak trud­
na. Takich tańców jak „Psi 
zaprzęg" czy „Rybak" (które 
nigdzie nie są zapisane) uczyli 
się od starych rybaków i my­
śliwych. Słysząc kiedyś pieśń 
pastucha, która nie miała słów, 
młodzi muzycy napisali do 
niej słowa i obecnie piosenka 
ta cieszy się olbrzymią popu­
larnością. Na Festiwalu w 
Chabarowsiku zespół zajął 
I miejsce i prawdopodobnie 
wyjedzie na Festiwal do Mo­
skwy.

Na Festiwalu moskiewskim 
w składzie kwintetu „Modern 
Jazz” wystąpi młody angielski 
muzyk Jeff Ellison.

*

Przypuszcza się, że dele­
gacji kanadyjskiej stanowić 
będą studenci. Jeden tylko 
uniwersytet w Brytyjskiej Ko­
lumbii wyśle ok. 10—15 dele­
gatów.

Chociaż Festiwal zacznie się 
dopiero za kilkadziesiąt dni 
delegacje Ekwadoru i Oceanii 
wyruszyły już do Moskwy na
Festiwal.

(Ciąg dalszy ze str S) 
we dla wymienionych miej­
scowości.

Ustalono, że średni dochód 
rodziny robotniczej wy­
nosił około 1.700 zł, rodziny 
pracownika umysłowego 2.000 
zł, nauczycielskiej — 2.152 zł. 
Mówiąc o przychodzie ro­
dzinnym — mamy oczywiście 
na myśli nie tylko zarobki 
samej głowy rodziny, choć 
one, rzecz jasna, są jego pod 
stawą. Jaki wobec tego był 
w owych rodzinach średni 
przychód na każdego z człon­
ków? Najwyższy — w rodzi­
nach nauczycielskich (580 
zł), potem w rodzinach pra­
cowników umysłowych (501 
zł), najniższy w rodzinach 
robotniczych (436 zł).

A oto zapisy budżetowe:
rodzina

rodzina
robotn.

prac.
umysł.

budżet budżet
1722 zł 1879 zł

żywność 63,4, 56,3
alkohol 0,4 0.8
tytoń *1,8 2,0
mieszkanie 3,6 6,8
opał, światło 2,2 2,6
odzież, obuwie 19,6 J8,4
higiena, zdrowie 3,4 2,6
kultura 1.3 4,8
inne wydatki 4,3 5,7

Analizując powyższą struk­
turę wydatków nie ‘ można 
nie zwrócić uwagi na niski w 
nim udział wydatków na 
używki (alkohol, tytoń). 
Skąd wobec tego — choć zda 
ję sobie sprawę, iż są to dane 
przeciętne — miliardowe spo­
życie -wyrobów tytoniowych i 
spirytusowych?

Jakie wynikają z przedsta­
wionych danych konkluzje? 
Przede wszystkim rozpadają 
się w proch i pył mity — za­
równo o wyraźnej poprawie 
realnych płac w sześcioleciu, 
jako też o wyraźnym spadku 
ich wartości. Pozostają nagie 
fakty. Mówią one, że realna 
płaca ludzi pracy Poznania 
w okresie sześciolatki nieco 
spadła. Gdy bowiem wskaź­
nik wzrostu wszystkich płac 
średnich (nominalnych) z 
roku 1955 — podzielimy
przez indeks cen towarów (i 
usług) obowiązujących w 
tym czasie, otrzymamy w wy 
niku indeks płacy realnej 
równy 92 proc, poziomu wyj­
ściowego z roku 1949.

Załóżmy, iż indeks kosztów 
utrzymania, o którym mowa 
była poprzednio, odpowiada 
strukturze wydatków rodziny 
robotniczej; wtedy porównu­
jąc indeks kosztów utrzyma­
nia z nominalną płacą ro­
botniczą stwierdzić można, 
iż realna płaca była (oczy­
wiście — średnio, w Pozna­
niu i dla omawianych grup 
pracowniczych) w 1955 r. o 
3 proc, niższa niż w 1949 ro­
ku.

zwał on samo Zjednoczenie Prze­
mysłowe oraz właściwy Związek 
Zawodowy.

Sąd zobowiązał obie te instytu­
cje do zapłaty na rzecz poszkodo­
wanego pracownika stosownej 
kwoty za zaginione palto. Podsta­
wą wydanego przez sąd wyroku by 
ła treść zaproszenia na zabawę

ca na terenie danego Zjednocze­
nia Przemysłowego nie mogła zo­
bowiązać samego Związku, skoro 
zabawa została urządzona bez a- 
probaty jego zarządu głównego. 
Ponadto pozwany Związek Zawo­
dowy utrzymywał, że odpowie­
dzialność za szatnię ponoszą nie 
organizatorzy zabawy, lecz osoba, 
która prowadziła szatnię na swój 
rachunek.

Kwestię tę Sąd Najwyższy roz­
strzygnął twierdząco, powołując 
się na odpowiednie postanowienia

L U.U'<ir

Europejska 
kanikuła

Rok 1956 przyniósł zwrot 
w zarobkowej sytuacji: do­
chody pieniężne ludności wo­
jewództwa podniosły się o 11 
proc, w stosunku do roku 
1955. przy czym na sumę 14 
miliardów 127 milionów zło­
tych głównie (ok. 50 proc.) 
składały się płace i (31 proc.) 
dochody ludności rolniczej. 
W rezultacie średnia płaca 
w gospodarce uspołecznionej 
podniosła się w Poznańskiem 
w 1956 r. do 1.159 zł z 1.028 
zł w roku 1955.

Taka jest prawda. Nie 
wiem, czy potrzeba ją przy­
bierać w komentarze. Prawda 
najlepiej przekonuje. I uczy, 
że wyszliśmy z impasu, że 
za rok statystyczne wskaźni­
ki realnych płac znów drgną. 
W górę i ’■— tylko w górę.

P. Ż.

P. S. Ekonomistom poznańskim: 
mgr mgr Grochmanowi i Ziółkowi 
należą się słowa serdecznej podzię­
ki za ich trud poniesiony przy gro­
madzeniu i opracowaniu jakże nie­
wdzięcznego a potrzebnego mate­
riału faktograficznego.

VX7 iedeński Centralny In- 
’ ’ stytut Meteorologii i 

Geodynamiki, który prowa­
dzi badania od 1873 roku, 
stwierdza, że od 80 lat nie 
notowano w Europie środ­
kowej tak długo trwających 
upałów, jak w roku bieżą­
cym. Synoptycy oświadcza­
ją, że krótkotrwałe burze, 
jakie przechodzą przez nie­
które części Europy, nie 
zmieniają zasadniczo tempe­
ratury. Osłabienie fali upa­
łów oczekiwane jest dopiero 
w drugiej połowie lipca.
Nauka meteorologiczna nie 
może, niestety, podać ścisłej 
zapowiedzi pogody na czas 
dłuższy.

W Wiedniu upały prowadzą 
nawet do zaburzeń umysło­
wych. W ubiegłą niedzielę mło­
da wiedenka pod wpływem u- 
pałów dostała nagle szału na 
ulicy Siedmiu Studzień i za­
częła zrzucać z siebie odzie­
nie. Ani przechodzące kobiety, 
ani policja nie mogły jej po­
wstrzymać przed całkowitym 
rozebraniem się. Siłą otuiona w 
płaszcz policyjny, przewieziona 
została do kliniki psychiatrycz­
nej.

Paryż w godzinach połud­
niowych przedstawia obraz 
wymarłego miasta. Ruch pie 
szy jest minimalny. Więk­
szość sklepów zamkniętych 
jest od 10 do 17. Na meczu 
tenisowym około 200 osob 
zemdlało. Auta w kierunku 
wybrzeża posuwają się 

j (tłok!) z szybkością 2 km 
na godzinę.

W Bonn od kilku dnie nie 
może zebrać się parlament, 
pomimo że bufet zaopatrzo­
no obficie w napoje chłodzą­
ce i w oknach wstawiono spe 
cjalne wentylatory. Na uli­
cach rozmiękły asfalt utrud 
nia przejazd wozów ciężaro­
wych, żłobiących koleiny.

Gdy środkowa Europa do­
tknięta jest niezwykle sil­
nymi upałami, z Jugosławii 
donoszą, że w Macedonii 
spadły śniegi, które szczyty 
gór pokryły jednometrowej 
grubości warstwą. W Buł­
garii zanotowano liczne ob­
rywania się chmur, które 
wywołały lokalne powodzie. 
Część miasta Plovdiw znaj- 

, duje się pod wodą. W Grecji, 
w Atenach, ludność wróciła 
do ubrań jesiennych, gdyż 
temperatura z 30° C ciepła 
spadła do 10° i utrzymuje 
się na tym poziomie nadal. 
W północnej Grecji grady i 
oberwania chmur zabiły al­
bo poraniły około 30 tysięcy
owiec, (fh)

Sprawy prawno-sędowe

Kradzież na zabawie
Pewne Zjednoczenie Przemysło- dotyczące organizacji ruchu zawo- 

we wespół z Radą Zakładową urzą dowego. Z postanowień tych wy- 
dziło dla pracowników zabawę, nika, że zakładowa organizacja 
Jeden z uczestników zabawy, tak związkowa (ZOZ) jest podstawo 
zresztą jak wszyscy inni, oddał wą jednostką organizacyjną związ 
palto na przechowanie do szatni, ków zawodowych w poszczegól- 
Palto zaginęło i właściciel jego nych zakładach pracy.
zmuszony był wystąpić do sądu o Nie ma wątpliwości, że w oma- 
stosowne odszkodowanie. - Zapo- wiattej sprawie Rada Zakładowa

działała na właściwym terenie, 
bo zabawa była urządzona dla pra 
cowników Zjednoczenia. Ale czy 
Rada Zakładowa działała w grani­
cach swoich uprawnień? Na to py­
tanie Sąd Najwyższy odpowiedział 
również twierdząco. Wprawdzie 
odpowiednie przepisy nie przewi­
dują wyraźnie, że zakładowe orga

oraz treść biletu wstępu i wyda- nizacje związkowe mają urządzać 
nej przez szatnię kontramarki. Na zabawy dla swych członków, ale 
wszystkich tych dokumentach niepodobna uznawać, by było to 
widniało pozwane Zjednoczenie ja- niezgodne z zadaniami rad zakła- 
ko organizator zabawy i odciś- dowych, które w ten sposób trosz- 
nięta była pieczęć Rady Zakłado- CZ£ł si? o godziwą rozrywkę dla 
wej. ludzi pracy i zdobywają pewne

Zapadły wyrok bezskutecznie za- fundusze cele związkowe.
skarżył do Sądu Najwyższego po- , Gt,yby więc nawet przyjąć, jak 

twierdził pozwany Związek Zawo- 
zwany Związek Zawodowy, twier dowyj że Rada Zakładowa powin- 
dząc, że Rada Zakładowa działają- na w każdym wypadku uzyskiwać

aprobatę zarządu głównego na 
urządzenie zabawy, to jest to spra­
wa wewnętrzno-związkowa, która 
nie dotyczy osób trzecich. A taką 
właśnie osobą trzecią był uczest­
nik zabawy, który, składając swe 
palto w szatni, zawarł umowę o 
przechowanie z organizatorami za­
bawy, a więc i z Radą Zakładową, 
która ponosi odpowiedzialność za 
osobę prowadzącą szatnię. Za Ra­
dę Zakładową zaś jako organ za­
kładowej organizacji związkowej 
odpowiada właściwy związek za­
wodowy. W. N.
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Obwieszczenia
Wydziai Komunikacji Drogowej Prezydium Ra- 
dy Narodowej m. Poznania podaje do wiado­
mości w związku z przebudową pl. Bernardyń­
skiego i przeniesieniem targowiska na uł. Boha- 

zamyka się ui. Bohaterów na odcinku od 
j Garbary do uł. Mostowej ze względu na 

bezpieczeństwo ruchu kołowego i pieszego w
,0(łzinaeh od o rano do godz. 16, do czasu za­
kończenia prac. Objazd skierowuje się ul. Gar- 

',oary i M. Magdaleny oraz ul. Mostową. K4077

Pracownicy ros?ukiwani

W szczęśliwej kolekturze 
„ORBIS * w Poznaniu
w H/19 rzucie K. L. P. padła większa wygrana

na nr 82551 — 30.000 zł
na nr 71585 — 25.000 zł
na nr 5954 — 5.000 zł
na nr 43469 — 5.000 zł

S’?snie,nłe nowel Loterii Pieniężnej już 20 bm. 
atem korzystajcie z usług kolektur „ORBISU”

Plac Wolności 3 
Czerwonej Armii 33
Głogowska 81 K4086

POZNAŃSKA BAZA REMONTOWA TPMB 
w Poznaniu, ul. Alfr. Lampego 27/29

wykonuje

PRACE DEKARSKIE
z materiałów własnych i powierzonych.
Specjalność roboty papowe i dachówkowe

K3975

UZUPEŁNIENIEM ZABIEGÓW 
TOALETOWYCH JEST NATARCIE 
CIAŁA I RĄK WODĄ KOLONSKĄ

n POZNANIANKAU

KUPIMY

«elnerów — kelnerki zatrudnią w każdą sobo­
to niedzielę Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne Zachód, Poznań, Ratajczaka 33. Wyna­
grodzenie 5#/o od obrotu. K4006
3 inżynierów względnie techników budowła- 
jjygb zatrudni zaraz R. S. P. Remont.-Bud. 
Ostrów Wikp., ul. Wysoeka lb. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego. Zgłoszenia kierować pod 
adres jak wyżej. K3962

Zakupimy
ewentualnie zamienimy 4 opony nowe 16 X 600 
na 4 opony o wymiarach 15 X 600—678 za ewen­
tualną dopłatą, PZGS Gostyń, ul. Poznańska 45, 

teł. 58, od godz. 7—14.
- K4055

Praca Kupnu

2 silniki
możliwie okapturzone 
220/380 Volt, mocy 5,5 

kW, 750 obrotów 
Przedsiębiorstwo 

Przetwórstwa Pierzar- 
skiego w Swarzędzu 
ul. Kilińskiego 3—7 

telefon 125
K4084

Magazynów
MBUBUL II—■!!!■

na terenie Poznania 
poszukuje

Przedsiębiorstwo Upo­
wszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” w 
Poznaniu, ul. Zwierzy­

niecka 9
19668g

„POZNANIANKA” ORZEŹWIA, 
DAJE UCZUCIE ŚWIEŻOŚCI

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ARTYKUŁAMI KOSMETYCZ­
NYMI, POZNAŃ, ulica 27 Grudnia 6

K4067

kotlarzy kwalifikowanych do robót kotłowych 
w terenie, murarzy do obmurzy kotłów paro­
wych w terenie, spawacza na prąd elektryczny 
i autogen przyjmą Poznańskie Zakłady Remon- 
towo-Montażowe w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
30 płaca wg obowiązującego układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. K4028

jHurarzy, robotników do prac w Poznaniu i na 
wyjazd przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
Chudoby 24, pokój 18, kwatery zapewnione.

_________________________________ 18854g
^dyplomowanych drogistów na stanowiska
kierowników sklepów przyjmie zaraz dyrekcja
MHD w Środzie, ul. Zamkowa 1. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej.___________________19271g
10 kwalifikowanych monterów - elektryków
względnie pom. elektromonterskich z dłuższą 
praktyką do robót na terenie wojew. poznań­
skiego przyjmie zaraz Odcinek Montażowy Wro­
cławskiego Zjednoczenia Elektromontażowego 
w Poznaniu, ul. Drzymały 3a. Warunki pracy 
w” układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Kwatery zapewnione. K4037

Formiarza oraz 5 robotników do prac w odlew­
ni żeliwa zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych i Modelarskich, Poznań, 
Grunwaldzka 81. Zgłoszenia osobiste pod wyżej 
podanym adresem. K4038
Pracownika umysłowego na stanowisko kie­
rownika magazynu surowca, zatrudnią natych­
miast Poznańskie Zakłady Materiałów Izola­
cyjnych w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 93. 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem w Dziale 
Kadr. _  K4039
Pracownicę rolną i pracownicę do prac w chle­
wie, wynagrodzenie prac. roln. 4 zł na godz., 
prac, do prac w chlewie 900 zł, mieszkanie i de­
putat Zgłoszenia do Szpitala Powiatowego w 
Środzie Wikp. _______________________K4040

Nadmłynarza o wysokich kwalifikacjach poszu-
' kujemy. Mieszkanie rodzinne zapewnione. Zgło­
szenia z referencjami przyjmują — Zakłady 
Młynarskie w Otwocku, ul. Smolna 2. K3629

Kwalifikowane sprzedawczynie branży spożyw­
czej zatrudni: Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców Oddz. Obrotu Art. Spożyw.-Zachód. Zgło­
szenia należy kierować do Działu Kadr, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 55, barak 6, p. 14. 19722g

f
Dnia 7 lipca 1957 r. po ciężkich cierpieniach 

zasnął w Boru, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 83. śp.

Wojciech Bilski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 10 bm. o godz. 

10.30 z kapłicy cmentarza na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

dzieci 1 rodzina
Poznań, Łąkowa 10 19725g

Dnia « lipca 1957 r. zmarł nagle mój ukochany 
syn, mąż, brat i wuj, śp.

Zenon Szydłowski
kreślarz

przeżywszy lat 43.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 9 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­

niedziałek, 15 bm. o godz. ’ 7 w kościele św. Mi­
chała przy ul. Stolarskiej.

Pogrążeni w smutku 
matka, żona i rodzina

Poznań, Skryta 7, Oława-Ustka 197t)6g

f

Czeladnika malarskiego
samodzielnego przyjmy. 
Mikołajski, Poznań, Sło­
neczna 17. 19209g
Gosposia potrzebna na 
probostwo w małym mia 
steczku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 19446g.
Gosposia dla 3 osób po­
trzebna zaraz. Warunki 
dobre. Wiadomość: Poz­
nań. Ostroroga ll m. i, 
godz. 10—11, 20—21. 19399g
Uczeń blacharski potrzeb 
ny Adamowski, Poznań, 
Kynek Sródecki 7/8. i9403g
Potrzebny organista-dyry- 
gent. Rosko, pow. Czarn­
ków. (Zgłoszenia osobi- 
Ste)- _ __ 19404g
Potrzebny samodzielny 
stolarz do prowadzenia 
warsztatu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 19413g.
Emerytka zaopiekuje się 
dzieckiem ewent, na letni 
sku. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń., Świerczewskie­
go 3 nr 194l9g.
Starsza, uczciwa pomoc 
domowa, najchętniej z 
prowincji potrzebna do 
Gdyni (trochę inwenta­
rza). Traktowanie, wyna­
grodzenie dobre. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Długa 3 
m. 8, Augustyniak, od 16 
lipca. 19432g
2 murarzy, robotnik po­
trzebni do pracy popołud­
niowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19443g.

Pomoc domowa na wiej­
ską plebanię potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr l9450g.

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Poznań, 
Matejki 37 m. 6. 1947lg

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. I7734g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

18893g

Dnia 8 lipca 1957 r. 
zmarła przeżywszy lat 
81, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza 
ukochana matka, bab­
cia i teściowa, śp.

STANISŁAWA
Jenerowicz

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 10 bm. o godz. 
14,30 na cmentarzu na 
Jeżycach.
W smutku pogrążona

19816R RODZINA

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Pracow­
nikom ZNTK, wszyst­
kim Krewnym, Znajo­
mym i Współlokato- 
rom, którzy wzięli u- 
dział w pogrzebie, śp.

IGNACEGO
BOGACZA

za liczne wieńce i 
kwiaty oraz złożone 
wyrazy szczerego
współczucia
serdeczne podziękowa­
nie składa 
19731g RODZINA

Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 638-46.

16465g
Kupię maszynę szewską 
„Forbana” wzgl. innej 
marki , (dubićwkę) do 
przyszywan a spodów fil­
cowych i sandałowych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19613g.

Samochód ,, Wartburg 
Moskwicz” nowy kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19398g.
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Poznań-Solacz, Wielkopol­
ska 7 m. 3. 19410g
Kupię wierzchni filc ko- 
kolorowy w większej ilo­
ści. Pracownia obuwia. 
Poznań, Dzierżyńskiego 6.

19437g
Dźwigary, cegłę, dziu­
rawkę kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19442g.
Kupię ca 100 m* parkie­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19452g.
Kupię korzystnie moto­
cykl „Jawę” na 16-kach, 
tylko nową. Oferty; dr 
Zbigniew Pietras, Mię­
dzyrzecz Wikp., Szpital, 
Obrzyce. 19467g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 179l8g

Gwarantowane maszynki 
do mielenia kości i mię­
sa dla zwierząt futerko­
wych dostarcza Warsztat 
Ślusarski, Cz. Siwiński, 
Lwówek, ul. Opalenicka 5, 
teł. 142,____________ -l®5198
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań. 
Wrocławska 13. 18318g

OGŁOSZENIA UKUBNE j
Tapczany, leżanki dobrej 
jakości sprzeda tapicer- 
nia, Poznań, Małeckiego 
33. 19257
Samochód „Ifa F-8” kry­
ty blachą w bardzo do­
brym stanie sprzedam. B. 
Grams, Gorzów Wikp., 
Dzierżyńskiego 12. 18666g
Samochód półciężarowy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 19877g,

Wózki dziecięce różne 
modele oraz materace 
sprężynowe, poduszkowe 
we wszelkich rozmiarach 
korzystnie sprzedaję.
Brzozowska, Poznań.
Czerw. Armii 10. 18844g
Nutrie w różnym wieku 
poleca hodowla uznana 
przez Wydział Rolnictwa 
za reprodukcyjną. Poz- 
nań-Podolany, Muszyńska 
4, przystanek przy Kar- 
tuzkiej, obok poczty.

19387g
Rower damski sprzedam. 
Poznań-Wilda, Prądzyń- 
skiego 13 m. 8. 19391g
Wózek głęboki, czeski, ce­
ratowy sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 43 m 5.

19397g

Sprzedam motocykl SHL 
oraz krowę na ocieleniu. 
Grzymski, Środka, pow. 
Środa. 19402g

Szybkobieżną maszynę 
trykotarską do wyrobu 
swetrów itp. z każdej gru 
bości włóczki, marki „Re­
gina Princess’’ wyróżnio­
ną na MTP nowa z kom­
pletem przyborów oraz 
instrukcją, obsługi, oka­
zyjnie sprzedam. cena 
20.000 zł. Poznań. Działo­
wa 12 m. 32, w godz. 14—20.

19407g

Wózki dziecięce w • wiel­
kim wyborze poleca. 
Szczepańska, Poznań. Czer 
wonej Armii 70. 19412g

Strugarkę do metalu 4 m 
strugania sprzedam lub 
zamienię na inną maszy­
nę. Poznań, Żeromskiego 
7, tel. 638-52. 19429R

Dnia 8 czerwca 1957 r. po przewlekłej chorobie 
zmarła w wieku lat 87, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najlepsza i ukochana babcia 
i prababcia, śp.

z Tworowskich

Weronika Mossakowska
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza na 

Górczynie o godz. 11, w Środę, 10 bm.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA 19791g

Dnia 6 lipca 1957 r. zmarł nagle w Warszawie 
nasz nieodżałowany syn i brat, w wieku lat 32, 
śp.

inż. Zenon Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 10 bm. o godz. 

11,10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

matka i rodzeństwo
19813g

Ś. I p.
z Surzyńskich

Jadwiga Tarnowska
b. artystka operowa

moja najdroższa i najukochańsza żona, po długich i ciężkich, z anielską 
cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. odeszła 
w zaświaty 6 lipca 1957 r. w Gliwicach.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu 10 lipca o gooz. 11 u kopicy cmen­
tarza na Jeżycach.

W głębokim smwtku pogrążeni

mąż i rodzina
Umów. PnóaOn. Tfcw York 19W6R

Sprzedam akordeon 120 
basowy nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19415g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy Koszykowy. Poznań, 
Słowackiego 29 m. 2.

19418g
Motocykl WFM mało uży­
wany sprzedam. Poznań, 
Smolna 7 m. 3. 19420g
Taksometr „Hałda” sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 19421g.
Sprzedam motocykl 100 
ecm. Poznań, Świerczew­
skiego 21 m. 5. 19422g
Samochód 4-osobowy mar 
ki „Hanomag” w dobrym 
stanie sprzedam. Cena 
11.000 zł. Poznań-Zegrze, 
ul. Rzeczańska 24. 19433g
Sprzedam maszynę do szy 
cia marki „Pfaff”. Poznań, 
Szamotulska 25a ra. 3.

19436g
Wózek-autko bardzo tanio 
sprzedam. Poznań, Stary 
Rynek 85 m, 2 Gawlak.

19439g

Samochód osobowy fabr, 
DKW, typ F-8 kabriolet, 
stan idealny, cena 
zł. Szafy chłodnica 
lektr. o różnych rozmia­
rach okazyjnie sprzeda­
dzą Zakłady Chłodnicze, 
Poznań, Piekary 16/17, Pa­
saż Apollo, tel. 12-65.
__________ ___________19447g
Sprzedam maszynę sanda- 
łówkę marki „Frabana’’. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I9453g.
Sprzedam wóz sztywny 
na gumach dwudziest­
kach. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla • 19456g,
Sprzedam 5 kg świeżego 
pierza. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 19457.
Sprzedam motocykl pro­
dukcji radzieckiej na te­
leskopach, 125 ccm, stan 
idealny. Poznań, Przemy­
słowa 66, skład. 19474g
Sprzedam motocykl NSU 
i DKW 350 ccm. Poznań, 
Fredry 8a, od godz. 17—21.

 19466g

Lokale

Dnia 6 lipca 1957 r. zmarł członek naszej or­
ganizacji, śp.

Jan Kaźmierczak
prezes byłego Zw. Powstańców Wikp. 1918/19, 
dzielnicy Jeżyce, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski,
przeżywszy lat 72.

Cześć Jego pamięci?
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

O godz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O liczny udział w pogrzebie prosi

Zarząd Okr. ZBoWiD Zarząd Oddz. Miejskiego 
Zarząd Dzielnicy Jeżyce 19815

Dnia 6 lipca 1957 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasz długoletni pracownik i ko­
lega, śp

Jan Kaźmierczak
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 

i szczerego kolegę, który pozostanie w naszej 
długotrwałej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 9. VII. 
1957 r. o godz. 10,50 z kaplicy cmentarza na 
Górczynie.
RADA ZAKŁ. PRACOWNICY DYREKCJA 

Romańskiego Przedsięb. Skupu Surowców 
WMMennlezyeh i Skórzanych w Poznaniu

i«R

Dwie siostry na stanowi­
sku poszukują małego mie 
szkania do remontu. Wa 
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I9386g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na peryferiach — willowe 
z garażem, ogrodem na 
takie samo lub większe 
bez ogrodu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 19392g._________
Sklep (inwal.) z przyle­
głym mieszkaniem zamie­
nię z powodu choroby na 
mieszkanie w centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19394g.
Poszukuję pokoju z kuch­
nią — do remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19395g.____________________
Studentka poszukuje po­
koju od sierpnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19396g.
Spokojny, kulturalny po­
szukuje pilnie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19405g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią spółdzielcze oraz po­
kój z kuchnią prywatne, 
I ptr. z członkiem Spółdz. 
Mieszkaniowej — na 3 po­
koje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19409g.
Zamienię duży pokój sa­
modzielny, wejście z klat­
ki schodowej, I ptr., front 
z c. o. naprzeciw Okrą­
glaka na pokój z kuchnią 
względnie l‘/?-pokoju'. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19414g.
Spiesznie poszukuję poko­
ju z kuchnią lub pokoju 
wzgl, do remontu. Warun­
ki obojętne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
Skiego_3 dla 19416g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżostwem na 2 pokoje 
z kuchnią, stróżostwem 
lub bez, Poznań, Dzierżyń 
skiego IM m. 4, W31g

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBOW 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

W POZNANIU 
Stary Rynek 87/88 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie dokumentacji projektowo-koszto- 
rysowej dla przebudowy lokali na mieszkania 
w budynku w Poznaniu, ul. 23 Lutego nr 48. 
Bliższych informacji udzieli Dział Adm.-Gosp. 
Woj. Hurt. Wyr. Przem. Chem. Stary Rynek 
87/88, dokąd należy składać oferty z podaniem 
kosztu wykonania dokumentacji, w zamknię­
tych kopertach, w terminie do 15 lipca br.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz osoby prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
17 lipca 1957 r. .o godz. 8.00.
Zastrzegamy sobie wybór wykonawcy.

K4052

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SUROWCÓW 
ZIELARSKICH W POZNANIU 

nl. Składowa 13/18, telefon 518-86

egłaszaję przetarg
na wykonanie kapitalnego remontu krajarki 
gilotynowej T. S. oraz czyszczalni do nasion olei­
stych. Bliższych informacji udzieli Dział Główn. 
Mechanika. Oferty składać można do dnia 18. 
VII. br. Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
oferenta.

K4095

Nieruchomości
Kesztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis 1 cenę przesłać. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 28845 p
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecani — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 28. tel. 87-95.

18483g
Wielki wybór nierucho­
mości poleca — poszuku­
je dla poważnych reflek- 
tantów Metelskl, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

18907g
Gospodarstwo 30 ha w tym
2 ha łąki, 5 ha lasu bli­
sko szosy i kolei, część 
sprzedam resztę wydzier­
żawię, lub oddam w dzier 
żawę w całości. Warunki 
do omówienia. Zgłoszenia 
Irena S:ymańska, Belęcin 
Nowy, stacja Krzemienie­
wo, pow. Leszno. l9069g
Parcele pod budowę 1000 
m2, 1300 ms, 1900 ml sprze­
dam zaraz. Położone w 
Swarzędzu, blisko dwor­
ca. Feliks Csapracki,
Swarzędz, Kórnicka 68.

19086g
Kuplę »/« willki, 3 pokoje, 
kuchnia, Puszczykowo— 
Puszczykówko, wzgl. oko­
licy Poznania, przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30443p.
Właściciel sprzeda 3 par­
cele budowlane uzbrojone 
oparkanione dzielnica
Grunwald - Pogodno. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Swierc~zwskiego 3 dla 
19408g.
Sprzedam 1 ha ziemi w 
Dolsku. Wiadomość:
Śrem, pł, 20 Października, 
kiosk Ruchu. 19425g
Domek 3 pokoje z kuch­
nią, 2 morgi ogrodu, 2a- 
blkowo willę 4-pokojową 
Sołacz — 200.000 zł, parcela 
5.800 zł na hodowlę bo­
brów odpowiednia, 30 
mórg z zabudowaniami, 
ogród 600 drzew przy Poz­
naniu sprzeda Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 
23. 19426g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam tanio dom z rozpo­
czętą budową przy Sta­
rym Rynku. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 19427g.
50 mórg ziemi sprzeda 
tanio właściciel w pow. 
Środa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla J9463g.

Lekarskie
Rentgenolog dr Garbacz
powrócił przyjmuje co­
dziennie prócz środy, od 
godz. 14, Poznań, stalin- 
gradzka 31. 18869g

Zguby
Zgubiono świadectwo cze­
ladnicze nr 7632, Edmund 
WaiKOwiak, Poznań, Gołę- 
życ a 132. 19435g

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

_ 1788-*£
Obuwie na kauczuku, mś- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wigum” Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
«6-40. I8566g
Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

19065g
Nowouruchomiona garbar 
nia skór futerkowych 
przyjmuje skóry futerko­
we do garbowania. Nekla 
nr 43 pow. Września.

19327g
Kto wypożyczy gotówkę 
15.000 zł celem uruchomie­
nia tartaku. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go Jł dla 19390g.
Pana, który czekał na 
przystanku tramwajowym
— Polna, wtorek, godz. 19 
proszę o adres. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiegoS dla 19393g. 
Oddam pokój na letnisko
— woda, las, Mosina. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19401g.

Matrymonialne
Starszy kawaler przystoj­
ny, bez wymagań, pozna 
przystojną pannę wyższe­
go wzrostu najchętniej 
Poznaniankę o skromnych 
wymaganiach. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla 30443p.
Wdowa bezdzietna, star­
sza, kulturalna, zdrowa, 
miłej prezencji, domator- 
ka,, niepaląca, na posa­
dzie, mająca samodzielne 
mieszkanie w Warszawie 
pozna pana do lat 55 kul­
turalnego, zdrowego z 
wyższym wykształceniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30447p.
Wdowa samotna, wysoka 
lat 50 właścicielka wilłi, 
ogród, pozna pana kultu­
ralnego w celu matrymo­
nialnym na stanowisku 
do lat 57. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dh3_19400g.
Starsza pani posiadająca 
mieszkanie pozna pana od 
40—50 lat. cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 19406g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Foznafl al Oronwaidzka 19 Telefon* 

centrala 611-21 fląC2y wszystkie działy) dział Infor­
macji: 659.39; dział łączności: 657-tą, sekretarz re­
dakcji; 648-85: redaktor naczelny; fi57-7s; drukarnia 
(nocny) — 629-52

, Poznań al Świerczewskiego nr 5
tel 624-59, czynne od godz «—I5.no w soboty do Sda'3 nr 23 ”7'ał °*’OS2C6 reda,5c’» lie ódpj

Brok: Zakłady Oraftczoe ha M. « p0.
manhi



Z Poznania
do Angin

Poznański pumpernikiel z 
Wytwórni Józefa Adama, wy­
syłany przed wojną do Ma­
roko, Szwajcarii, Anglii i in­
nych krajów, zaczyna znowu 
wchodzić na rynki zagranicz­
ne, dzięki udogodnieniom 
eksportowym przyznanym 
rzemiosłu. W minionym mie­
siącu zamówiła 10 ton pum- 
perniklu firma Produce 
Intrag z Londynu, która mia 
ła stoisko na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich. 
Niestety z braku staniolu do 
pakowania zamówienie zreali 
zowane będzie dopiero za kil­
ka tygodni.

Należy zaznaczyć, że firma 
Adam wysyła w ciągu mie­
siąca do różnych województw 
ok. 25 ton tego smacznego 
chleba.

(L)

Najlepiej gra 
9-letni Januszek

Tradycyjnym zwyczajem i 
w tym roku odbył się w Mło­
dzieżowym Domu Kultury 
konkurs młodych pianistów. 
Udział w nim wzięli ucznio­
wie szkół podstawowych z 
miasta oraz województw’: po­
znańskiego i zielonogórskie­
go. Komisja konkursowa naj­
wyżej oceniła grę 9-letniego 
Janusza Olszewskiego z Poz­
nania i 11-letniej Doroty 
Frąckowiak z Nowej Soli.

Należy zaznaczyć, że w po­
równaniu z latami ubiegłymi 
poziom gry był znacznie wyż­
szy w tym roku.

(an)

Szkoda, że 
tylko jeden—

Nareszcie! Restauracja 
dworcowa I klasy w Pozna­
niu doczekała się estetyczne­
go kiosku „Ruchu". Szkoda, 
że właśnie takich nie widać 
na ulicach miasta.

Ten kiosk, w architekto­
nicznej koncepcji inż. Ka­
zimierza Kaźmierczaka, 
mógłby być pierwowzorem 
dla innych tego rodzaju urzą 
dzeń. (n)

Teatry
OPERA — g. 19 „Straszny 

dwór"; POLSKI — g. 20 „Ni­
na*4; NOWY — g. 20 „Bal zło­
dziejaszków**; pozostałe teatry
— nieczynne.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30,

14.30 „Syn hrabiego Monte
Christo” (amer., 18 1.), 16.30,
18.30 i 20.30 „Biedny może umie
rać“ (NRF, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10.30, 12.45, 15, 17J.5 i 20.30 
„Pięcioraczki” (franc., 18 1.);
MUZA — g. 10—20 „Tajna dru­
karnia** (jugosł., 14 1.); RIAL- 
TO — g. 10—14 „Był sobie król** 
(czeski, 7 L), 16, 18.15 i 20.30 
„Dziwne życzenie p. Barda** 
(francuski, 7 lat); WARTA — 
g. 10 1 11 „Kozioł-muzykant” 
(bajki), 12, 14, 16, 18 i 21 „Bied­
ny może umierać** (NRF, 16 1.) 
20 „Pani Twardowska** (dok.); 
WOJSKOWE — g. 19.30 „Wiel­
kie manewry** (franc., 16 L); 
TARGOWE — g. 16 „Skarby suł 
tana** (NRD, 7 L), 18 i 20 „Nie 
ma pokoju pod oliwkami** (wło 
ski, 18 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 17 i 19.30 „Egoistka** 
(radź.); WYPOCZYNEK — g. 
21.45 „Sprawa pilota Maresza” 
(polski, 12 1.); SPORTOWE — 
g. 21.40 „Awantura o dziecko** 
(franc., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 21.45 „Mąż dla Anny Zac- 
cheo“ (włoski, 18 1.); HUTNIK
— nieczynne; WCZASOWICZ
— g. 18 i 20 „Droga na scenę** 
(radź., 14 1.); FOTOPLASTY­
KON — g. 9—21 „Rzeźba w Pa­
łacu Luksemburskim w Pary­
żu**.

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 

(ul. Ratajczaka 38/40) wystawa 
pt.t „Bolesław Prus — twór­
czość** oraz „Z zagadnień kul­
tury Litwy**.

SALON WYSTAWOWY PTF
(ul. Paderewskiego 7) — Między 
narodowa Wystawa Fotografii 
Artystycznej pi.: „Krok w no­
woczesność1*.

LOKAL CBWA (al. Marcin­
kowskiego 28) Doroczna wy­
stawa prac członków Zw. Pla-

u 161 — -;tr. 6

Uratowano cały transport świń
Pracownicy zatrudnieni przy skupię i transporcie żywca, 

z uwagi na wyjątkowo duże nasilenie dostaw, mają nie­
zwykle trudne i odpowiedzialne zadanie. Sytuację pogarsza 
fakt nie notowanych od dawna upałów, które stwarzają nie­
bezpieczeństwo padnięcia sztuk.
Polska Agencja Prasowa do_ zamykane. Sprawą zajęła się 

nosi o skandalicznym niedbal miejscowa prokuratura.
stwie, które pociągnęło za sobą 
padnięcie ponad 200 sztuk 
świń w transporcie żywca z 
Lublina do Wrocławia. W ub. 
sobotę na stację Wrocław-Ga- 
dów przybył z woj. lubelskie­
go transport świń dla Wro­
cławskich Zakładów Mięsnych. 
Na skutek ciasnoty w wago­
nie oraz panujących upałów 
z 680 świń padło w drodze 180 
sztuk, dalszych kilkadziesiąt 
sztuk padło w czasie postoju 
na stacji i podczas wyładowa­
nia. Świnie przewożone były 
w nieodpowiednich wagonach, 
bez wody. W Opolu transport 
stał 10 godzin, a konwojenci 
nie mogli nawet wagonów po­
lać wodą, gdyż krany były po

styków Okręgu Poznańskie­
go i Wystawa prac Romana Bła 
chowskiego (Roman Black) z 
Londynu.

Aula WSE (ul. Marchlewskie 
go) — Architektura amerykań­
ska.

BIBLIOTEKA RACZYŃ­
SKICH (plac Wolności 19) —
Wystawa wielkopolskiej i lu­
buskiej sztuki ludowej.

MUZEUM NARODOWE (ai. 
Marcinkowskiego) — Wysta­
wa prac wybitnego malarza 
polskiego Józefa Czapskiego.

MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE — Sto lat w służbie 
nauki i społeczeństwa.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — ork. rozrywkowa,

15.30 — aud. dla dzieci, 16.05 — 
pieśni duńskie i norweskie, 
16-20 — koncert ork. mandoli- 
ndstów, 16.50 — porady prak­
tyczne dla kobiet, 17 — kącik 
speakera, 17.25 — muz. instru­
mentalna i wokalna, 18.10 — no 
wela J. Galsworthy‘ego „Salta 
pro nobis”, 18.35 — muzyka i ak 
tualności, 19 — radiowa spół­
dzielnia satyryczna, 19.20 —
magazyn muzyczny, 20.23 — 
kronika sportowa, 20.35 — chwi 
ta muzyki, 20.40 — druga suita 
góralska, 20.50 — koncert sym­
foniczny, 21.37 — o czym pisze 
prasa literacka, 21.47 — d. c. 
koncertu, 22.13 — „świat wczo- . 
rajszy**; fragm. pow., 22.35 — T 
muz. taneczna, 23.25 — serena- 7 
dy i kołysanki. i

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, \ 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50. \

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. 

STRUSIA (chirurgia i interna) 
ul. Walki Młodych 7 — teł. 
98-56. APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107, Głogowska 146, Ostro- 
roga 6, Mickiewicza 22, Armii 
Czerwonej 25 i Główna 53. — 
PORADNIA PRZECIWALKO­
HOLOWA (al. Marcinkowskie­
go 21) — czynna od godz. 8—20.

Dochodziła północ kiedy te­
lefon w drukarni głośno za­
terkotał.

— Redaktor dyżurny „Gło­
su” — słucham.

— Tu stacja kolejowa Po- 
znań-osobowa - mówi dyżurny 
ruchu Sroka. Chciałem prosić 
redakcję o interwencję w bar 
dzo pilnej i ważnej sprawie. 
Na stacji znajduje się wagon 
żywca. Z powodu upałów, mu 
sieliśmy jedną ze świń dobić. 
Sztuka nie może do rana le­
żeć gdyż zepsuje się, a nasze 
interwencje telefoniczne w 
Rzeźni nie odnoszą żadnych 
skutków., Może by redakcja 
nam pomogła... Nie wiadomo 
co może się stać z pozostały­
mi sztukami.

Przykład
beztroski

Nie pisałbym o tym, (/dyby 
nie był to jeszcze jeden przy­
kład beztroski. Wiadomo po­
wszechnie, że Poznań odczuwa 
ostatnio niedobory iv zaopatrze­
niu w wodę. W związku z tym 
wzywa się mieszkańców do 
oszczędzania jej.

Tymczasem na ulicy Grusz­
kowej naprzeciw budynku nu­
mer 12 przez blisko 2 tygodnie 
wylewała się na, ulicę woda z 
pękniętej rury. Fakt ten zgło­
szono „odpowiednim czynni­
kom. Przyjechali jacyś specja­
liści, obejrzeli i orzekli, że woda, 
ta nie wycieka z rury wodocią­
gowej, że jest to woda zaskórna 
1 pojechali...

Dopiero w uh. niedzielę przy 
jechała inna ekipa, która wresz 
cie naprawiła pękniętą rurę. 
Wydawać by się mogło, że spra 
wa została tym samym załat­
wiona. Tak, jeśli ten, kto zawi­
nił, poniesie odpowiedzialność 
za to beztroskie i lekkomyślne 
„niedopatrzenie”. (mh )

Nieuczciwy
listonosz

30-letni Bogusław Rothe był li­
stonoszem w Powiatowym Zarzą­
dzie Łączności w Poznaniu. 12 lu­
tego br. pobrał on z PZŁ 916 zł 
wraz z przekazem pocztowym. Pie. 
niądze zamiast doręczyć adresa­
towi — Zenobiuszowi S., włożył do 
własnej kieszeni, nie zapominając 
pokwitować przekazu.

1 marca br. Rothe wziął 11 133 zł 
i już go odtąd w PZŁ nie oglą­
dano. Nieuczciwy listonosz za 

/skradzione pieniądze kupił sobie 
garderobę i urządził libację. Na­
stępnie wyjechał do Wrocławia i 
Wałbrzycha, gdzie przehulał pie­
niądze. „Zgrany do nitki”, wrócił 
do Poznania i zgłosił na MO, iż 
stał się... ofiarą napadu rabunko­
wego. z

Sąd Powiatowy dia m. Poznania 
skazał Rothego na 3 lata więzie- 
nwa, <afe)

W niezwykle ciężkich warun­
kach rozegrano tegoroczny 
„maraton kolarski** na trasie 
Poznań—Warszawa. Z 37 zawód 
ników, którzy wystartowali w 
upalne południe, zaledwie 11 
dotarło do mety.

Na zdjęciu barwna kawalka­
da kolarzy na tle gmachu Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
udaje się na ostry start.

Z jedenastki, która minęła 
metę, najlepszym okazał się 
Stanisław Oehmann ze stołecz 
nej Legii. Trasę 330 km prze­
był w czasie 8.46.20 godz. (p)

Fot. (2): K. Przyehodzki

Tylko w lipcu
Dzielnicowe biura opałowe 

do 31 bm. przyjmować będą 
wpłaty od odbiorców bez 
względu na rejon zamieszka­
nia. W tym czasie można ku­
pić 70 proc, (normy przypa­
dającej w I rzucie) w asorty­
mencie najdroższym (250 zł 
za tonę) i 30 proc, w tań­
szym. W sierpniu i wrześniu 
można będzie otrzymać tyl­
ko 50 proc, najdroższego 
węgla.

Do końca lipca na życze­
nie odbiorców opał może być 
dostarczony w ciągu 3—4 dni.

Ostateczny termin wykupu 
opału z I rzutu mija 30 wrześ 
nia br.

Nie zważając na nocną po­
rę, poszły w ruch telefony.

— 13-43? Tu redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” — proszę 
do telefonu kogokolwiek z kie 
rownictwa względnie bryga­
diera znajdującego się na te­
renie Rzeźni. Po pięciominu­
towym czekaniu zgłasza się 
brygadier Bresa.

Jeszcze wielokrotnie odzy­
wał się telefon, przez który 
powiadamiano redakcję o spo 
sobie załatwienia sprawy. W 
dziesięć minut po naszym te­
lefonie z oddziału Rzeźni na 
Winiarach jechał wóz na sta­
cję kolejową celem odebrania 
dobitej sztuki. Poznańscy ko­
lejarze jednak nadal doglądali 
transportu i kiedy powstało 
niebezpieczeństwo padnięcia 
dalszych sztuk, a może i ca­
łego transportu, natychmiast 
skierowali cały transport na 
Tamę Garbarską, który jesz­
cze tej nocy znalazł się w 
rzeźni.

Oto dwa analogiczne wy­
padki i dwa różne podejścia 
do obowiązków. Poznańskim 
kolejarzom a szczególnie dy­
żurnemu ruchu Sroce należą 
się słowa uznania za ich go­
spodarski i pełen troski sto­
sunek do mienia społecznego.

#
Na marginesie obu spraw

— wrocławskiej i poznańskiej
— mały apel pod adresem kie
rownictwa Poznańskiej Rzeź­
ni. W okresie obecnych upa­
łów oraz wzmożonych dostaw 
żywca warto się bardziej in­
teresować nadchodzącymi tran 
sportami by przejęcie zagro­
żonych padnięciem sztuk nie 
napotykało w przyszłości na 
takie trudności i nie trzeba 
było nocnych rozmów redak­
cji. (za)

Informujemy
11 bm. o godzinie 10 w sali Pre­

zydium WRN, plac Koiegiacki 17 
XXII sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej. Temat gospodarka komu­
nalna i mieszkaniowa oraz rozwój 
miasteczek powiatu poznańskiego.

Zarząd Koła Miejskiego nr 70 
TPP-R organizuje w dniach 20 do 
23 bm. wycieczkę pieszą na trasie: 
Karpacz — Śnieżka — Samotnia — 
Odrodzenie — Łabski Szczyt — Szre 
nica — Świeradów Zdrój.

Zapisy przyjmuje do 12 bm. se­
kretariat — Stary Rynek 89/90.

Padają
nowe rekordy

Piłkarze I i II ligi mieli „nosa”. 
Wiedzieli, kiedy rozpocząć letnią 
przerwę — w najbardziej upalne 
dni, jakich nie pamiętamy już 
dawno. Boiska świeciły więc pust­
kami. Tysiączne rzesze zagorzałych 
kibiców piłkarskich udały się nad 
wody rzek i jezior, do lasów, par- 
ków i ośrodków wypoczynkowych. 
Przecież i kibicom należą się... 
wczasy.

Nie przerwali jeszcze swych roz­
grywek piłkarze III ligi i klas niż­
szych. Na „pełne obroty” weszli 
natomiast między innymi lekkoatle 
ci, pływacy, kajakowcy, wioślarze, 
kolarze i żużlowcy.

Dwa cenne zwycięstwa naszych 
lekkoatletów i pływaków, odnie­
sione nad renomowanymi przeciw, 
nikami Węgier i Francji, odbiją 
się bezsprzecznie donośnym echem 
na arenie międzynarodowej.

Zwycięski pochód polskiej lekkiej 
atletyki trwa. Po raz drugi poko­
naliśmy Węgrów, reprezentację 
kobiecą i męską, przewidywania 
Polaków na powtórzenie sukcesu 
potwierdziły się w całej rozciąg­
łości. Wyniki, które uzyskali nasi 
reprezentanci, okazały się nadspo­
dziewanie dobre.

Notujemy przede wszystkim no­
we rekordy Polski: Grabowski w 
skoku w dal 7,72, Kwiatkowski w 
pchnięciu kulą 16,84, Malcherczyk 
w trójskoku 15,83 m i Zb. Lewan­
dowski w skoku wzwyż 203 cm. 
Z pozostałych wyników należy wy 
mienić świetny wynik naszych 
sprinterów w sztafecie 4X100 m. 
Czas 40.7, zaledwie o 0.2 sek. gor­
szy od rekordu Polski, wysuwa 
naszą czwórkę do czołówki w Eu­
ropie. Makomaski pokazał swoją 
doskonałą formę na dystansie 400 
metrów. Kto wie, czy właśnie nie 
on poprawi tu rekord Polski. Z 
pozostałych zawodników należy 
wymienić: Ciepłego, Foika, Wa­
chowskiego, Baranowskiego, Fig- 
werównę i Ciastowską.

Polki pokonały swoje przeciw­
niczki pewnie 70:34, nasi reprezen.

Z warzywnego 
rynku

Kilka dni temu pojawiły się na 
rynku pomidory7 bułgarskie w ce­
nie 25 zł za kilogram. Była to 
pierwsza partia. (2 wagony) tego 
towaru. Jak nas informowano w 
Zarządzie Handlu, dalsze trans­
porty pomidorów (w ilości około 
50 wagonów) nadejdą w „tych 
dniach”. Po interwencji naszego 
ministerstwa u zagranicznego do­
stawcy, okazało się, że w trans­
porcie przeszkodziły wielkie upa­
ły, burze i ulewne deszcze, jakie 
nawiedziły ostatnio Bułgarię. 
Wskutek tego nasi sprzedawcy dyk 
tują nadal dość słone ceny „kra­
jowych” pomidorów. Miejmy na­
dzieję — dó następnego transportu 
bułgarskiego pozostało rzeczywi­
ście tylko kilka dni.

W Poznaniu na ogół nie brak wa­
rzyw. Ostatnio zwiększyła się ilość 
kapusty białej i marchwi. Dziś lub 
jutro powinna nastąpić obniżka 
cen na te warzywa (kapusta bę­
dzie odtąd sprzedawana na kilo­
gramy). Jednocześnie przedsiębior­
stwo „Warzywa—Owoce” zapowia­
dają obniżkę cen ogórków inspek­
towych. Brak tylko kalafiorów, 
kończą się bowiem inspektowe, a 
mało będzie gruntowych (wiado­
mo — upały!)

Skończyły się już truskawki, 
kończą się czereśnie. W straga­
nach i sklepach pojawił się agrest 
(8 zł za kg), porzeczki (S zł za kg) 
i czarne jagody (10 zł kilogram). 
Według „rozpoznania” aparatu sku 
pu w bieżącym sezonie owocowym 
mało będzie wiśni i jabłek. Tro­
chę sprowadzimy z innych woje­
wództw. Spieszcie się więc, gospo­
dynie, z kompotami na zimę. Chy­
ba, że zrobicie je z gruszek i śli­
wek, których na szczęście będzie 
pod dostatkiem. Kiedy? — w 
sierpniu, (z)

2,03 m w skoku wzwyż, to 
już wynik na miarę światową, 
którym Zb. Lewandowski u- 
stanowił podczas meczu z Wę­
grami w Budapeszcie — nowy 
rekord Polski. Nie jest to za­
pewne ostatnie słowo naszego 
reprezentanta, znajdującego się 
w świetnej formie. (p)

tanci zwyciężyli w stosunku 120:8$
Piękny sukces naszej młodej , 

bojowej drużyny w Budapeszcie 
ze szczególnym zainteresowaniem 
śledzili Niemcy. Za kilka dni roz- 
pocznie się pojedynek Polska — 
NRF w Stuttgarcie. Wy da je się, że 
jakkolwiek najbliższy przeciwnik 
będzie groźniejszy od CSIi czy 
Węgier, na co wskazują ostatnie 
wyniki — możemy być jednak 
dobrej myśli.

Mecz ten wykaże, czy istotnie 
nasi lekkoatleci wkraczają na 
wielką drogę.

Brawo, pływacy!
Nie liczyliśmy na pewne zwy. 

cięstwo naszych juniorów w roję, 
dzypaństwowym meczu pływackim 
z Francją, która ma w tej dyscy. 
plinie bogate tradycje. Nasi młodzi 
reprezentanci spisali się rtadspo- 
dziewanie dobrze, kończąc mecz 
zwycięsko 70:50 pkt. Z konkurencji 
pierwszego dnia najlepiej wypadły 
dia nas: sztafeta 4X100 zin. i 400 
metrów dow. Pięknie wypadł E- 
wald Bastek na 400 m, który 
wszelkie szanse, by już niebawem 
z powodzeniem zastąpić Gremiów, 
skiego. Czas 4.40.5, niewiele slab- 
szy jest od rekordu Polski. Z Po. 
laków nie sprawili zawodu na 
1.500 m dow. Czerwik, na loo mot, —. 
Pstrokoński i Czyż. U gości klasą 
ula siebie był olimpijczyk Cftri- 
stoph, który na 100 m grzb. uzy- 
skał czas 1.05.9.

Również w innych dyscyplinach 
udział naszych zawodników za 
granicą był bardzo ożywiony. Wal­
czyliśmy ze zmiennym szczęściem.

Gąsiorek z Poznania zdobył na 
międzynarodowym turnieju w 
Zinnowitz (NRD) w grze pojedyn­
czej tenisa tytuł wicemistrza, ule. 
gając jedynie zawodnikowi Fieche- 
iowi (NRF) po pięciosetowej walce.

W zawodach motocyklowych w 
Libercu (CSR) uczestniczy 112 kie­
rowców, są to zawodnicy: gospoda 
rzy, NRD, Rumunii, Szwajcarii i 
Polski. Pierwszy etap bez punk­
tów karnych ukończyło 82 motocy­
klistów, wśród których wszyscy 
— startujący w liczbie 8 — Polacy.

Na międzynarodowych zawodach 
szybowcowych na Węgrzech na 
czele utrzymuje się Polak Jerzy 
Popiel. (tp)

1 Luboński KS 14 20
2 Polonia Poznań 14 19
3 Olimpia 12 17
4 Dyskobolia 14 15
5 Kolejarz Kępno 14 15
6 Lech 13 14
7 Prosną 13 12
8 Stella 13 11
9 Polonia Leszno 14 11

10 Ostroyia 13 11
11 Sparta Szamotuły 14 9
12 Polonia Chodzież 14 8

PIŁKA NOŻNA
POZNAŃSKA LIGA WOJEW.

Polonia Poznań — Ostroyia 0:9 
Kolejarz Kępno — Prosną 1:1 
Polonia Chód. — Dyskobolia 1:1 
Sparta Szamot. — Luboński KS 1:2 
Polonia Leszna — Lech ot)

TABELA
28:19
32:18 
23.9 
27:26 
22:25 
32:23 
19:19 
26:23 
15:21 
18:24 
17:33 
12:26

MECZ TOWARZYSKI
Warta — Legia 3:2
ŻUŻEL

I LIGA
Sparta Wr. — Kolejarz Raw. 51:27 
Śląsk Świętochłowice —

Włókniarz Częst. 43,5:36,5
Tramwajarz Łódź —

Górnik Rybnik 23:58
II LIGA

LPŻ Lublin — Ostroyia 35:36
Unia Leszno — Stal Gorzów 43:26

PÓŁFINAŁY
O MISTRZOSTWO ŚWIATA

W Szwecji wygrali:
1. Sermander, 2. Soederman (o-

baj Szwecja), 3. Hofmeisler (NRD). 
8. Tkocz, 9. Kapała, 13. Kajzer — 
wszyscy Polska, którzy nie zakwa­
lifikowali się do finałów.
HOKEJ NA TRAWIE

Warta — Włókno 4:0

TABELKA
1 Stella u 18 54:7
2 CWKS 3 15 15.1
3 Warta 10 15 18:3
4 Start. 10 15 20:ń
5 Włókno 3 8 7:10
6 SiemiaViowiczanka 10 8 9:13
7 AZS Katowice 10 7 7:14
8 Polonia Środa 10 7 10:20
9 Rzemieślnik 10 5 7:16

10 Lech :l 5 3:16
11. Pomorzanin 9 3 6J6

CSR — Jugosławia 1:0

PIŁKA WODNA
I LIGA

Metal Gliw. — GWKS Łódź 6:8 
Polonia Byt. — Gwardia Kat. 7:2 
Metal Gliw — Gwardia Kat 1 
Polonia Byt. — GWKS Łódź IŁ® 
Legia W-wa — Legia Poznań ,6:3
KSZO — Wisła 3:2
Legia Warszawa — KSZG 7:2
Wisła Kraków — Legia 6:3

II LIGA
Warta — AZS Wrocław 3:2
Warta — Baildon Katowice 2Ji

ta — Spocta Warszawa 3:2
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